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Francia w at dolara 


Gie!dziorze amerykańscy podykiowali rzadowi| fez 


Śchumonc-Bluma umowę o wyzysku i zależności| 


PARYŻ PAP. — Uklad w spraiwe doraźnej 
pomocy amerykańskie my w sali ze- 
garowej Qi w dalszym cią 
gu przedi prasy francuskiej. 

Dzienniki lewicowe zwracają uwagę, że 
rząd francuski zobowiązał się do wykonania 
na żądanie USA następujących. warunków: 

1) Francja zobowiązuje się do złożenia na 
rachunku specjalnym w Banku Francuskim su- 
my. franków „odpowiadającej wartości „dostaw 
amerykańskich, obliczonej w dolarach. Za pod 
stawę obliczeń przyjmuje się kurs oficjalny 
dolara. Suma ła może być również. zużyta 
przez rząd amerykański na pokrycie wydat- 
ków administracyjnych oraz na cele, które 
mogą być ustalone później przez oba rządy. 

2) Francja nie może eksportować produk- 
tów otrzymanych w ramach pomocy ze Sta- 
nów Zjsdnoczonych, ani też analogicznych 
produktów nawet pochodzenia. francuskiego. 

3) Francja zobowiązuje się do udzielania 
wszelkich informacji, jakich zażądają Amery- 
kanie w związku „ z operacjami, wynikają- 
cymi z podpisanego układu”. 

4) Wszystkie produkty, wyszczególnione w 
układzie, mogą być importowane jedynie ze 
Słarów Zjednoczonych. 

5) Rząd Stanów Zjednoczonych odda do 
dyspozycji rządu francuskiego również inne 
praziąkty, jakich može zażądać Francja. Sta- 
ny Zjednoczone mogą też dostarczyć te arty- 
kiły każdej osobić lub organizacji, działającej 
na rachunek rządu francuskiego. 

Uklad nie zawieta jednak żadnej gwaran- 
cji w sprawią dostarczenia przez rząd amety- 
kaski tych właśnie artykułów, jakich zażą- 
dają Frantzi. 
„Hymaniłe” pisze: Wobec tego, że pomoc a- 
merykańska może być rozdzielana nie tylka 
przóz rząd francuski, lecz i przez inne osoby 
i organizacje, rozdział towarów  amerykań- 
skich wymyka się spod kontroli parlamentu. 
Organizacje te mogą posługiwać się upraw- 
nioniami w zakresie rozdziału pomocy amery- 
kańskiej dla presji szantażu i korupcji. 

Pomoc amerykańska została uzależniona na 
przyszłość od aprobaty polityki francuskiej 
przez Stany Zjednoczone, Układ pozwala eks- 
porterom amerykańskim na wysyłanie do 
Francji niepotrzebnych nam towarów. Konie- 
czność złożenia we frankach równowartości 
dostaw amerykańskich daje  departamentowi 
stanu możność rozporządzania we Francji ol- 
brzymimi kwotami według swego widzimisię. 

Francuski handel zagraniczny przechodzi 
pod zupełną kontrolę Ameryki, gdyż nie wol- 
no nam eksportować nawet artykułów fran- 
© 
z Ameryki, 


kich, jeżeli podobne artykuły szc | 


W ten sposób Stany Zjednoczone mogą za- 
bronić nam wszelkiego eksportu, któryby im 
nie odpowiadał. 

Gospodarka francuska zostaje poddana nie- 
ustannej kontroli. Jest to po prostu legalizacja 
szpiegostwa gospodarczego. Dzień 2 stycznia 
1948 roku pozostanie ciemną plama w historii 
Francji. Podpisano wczoraj nowy układ mona- 
chijski. 

„Humanite" oskarża rząd o uległość wobec 
Stanów Zjednoczonych. „Marionetkom rządo- 
wym — pisze dziennik — rozkazuje się z Wa 
szyngtonu. Gdy pada rozkaz odmownego za- 
latwienia żądań rewizji płac — marionetki od- 
mawiają rewizji bez wahania. Gdy nakazuje 
się zwyżkę cen — to ceny idą w górę. Nząd 
wypełnia również rozkaz dewaluacji franka, 
Cała ta polityka zmierza do obciążenia robot- 
ników, chłopów, drobnych kupców i przedsta- 


1.600 tysiecy ton wegla 


ponad płan roczny wy 


KATOWICE (PAP) — Jak wynika 2 ostat- 
nich obliczeń; wydobycie -węgla-- kamiennego. 


wicieli wolnych zawodów kosztami wojny | 
1939-15 roku, oraz do przygotowania nowego 
konfliktu w myśl zamierzeń ekspansjonistów 
amerykańskich. 

Podobna polityka nie jest polityką fran- 
cuską. Komunistyczni deputowani i radcy 
republiki będą zwalczali nowy układ równie 
stanowczo, jak czynili to w ubiegłych dwóch 
tygodniach w stosunku do pierwotnego pro- 
jektu“. 

WŁOCHY PODPISAŁY RÓWNIEŻ 
UKŁAD Z AMERYKĄ 

RZYM PAP. — W sobotę wieczorem pod- 
pisano tu ukiad w sprawie udzielenia t zw. 
pomocy doraźnej Włochom przez Stany Zjed- 
noczone. Układ przewiduje dostawę do Włoch 
na ściśle określonych warunkach towarów na 
ogólną sumę 57 milionów dolarów, pochodzą- 
cych z Ameryki, lub zakupionych na rynkach 
zagranicznych. 


dohyli górnicy polscy 


państwowego planu produkcyjnego, Tym sa- 
ym górnicy polscy wydobyli w ciągu 12 ub. 
asięcy” 1025.675 ton ponad plan;” Sokces' ten 


w kopalniach polskich wyniosła w roku 1947 | jest wynikiem ofiarnej pracy załóg górniczych 
ogółem 59.130.335 ton, co słanowi 102,8 procent oraz perśonefu technicznego, 


Wojska Markosa oblegają Konice 


Beznadziejna Ssyłuacja faszystowskiej załogi miasta. 


mowa marszałka Tito 
z amiasadorem USA 


BELGRAD PAP. — W sobotę marszałek Tie 
to przyjął w obecności wiceministra spraw zde 
granicznych Beblera, ambasadora USA Cavens 
dish W. Cannona, Ogłoszony w tej' sprawłe 
komunikat podaje, że rozmowa między mat 
szałkiem Tito } ambasadorem USA miała cha+ 
rakter ogólny, dotyczyła. zaś w. szczególności 
słosunków gospodarczych między obu kraja+ 
mi. 


Nowa 


próba ingerencji amerykańskiej w sprawy greckie 


LONDYN (obst. wł.) — Z Aten donoszą: — 
Mimo ogloszonega przed kilkoma dniami ko- 
munikatu, w którym rząd Sophulisa podał do 
wiadomości o rzekomym okrążeniu Koni 


Ostre walki 


HAGA, PAP. Według ostatnich donie- 
sień dowództwa holenderskiego i i indonezyj 
skiego. na wszystkich odcinkach frontu na 
Jawie i Sumatrze w dalszym ciągu toczą się 
walki. 

Komunikat indonezyjski podkreśla, 


że 


przez wojska monazchistyczne i o odparciu o- 
feneywy armii gen. Markosa, 
dalszym ciągu. otoczona przez wojska demokta 
tyczne, co potwierdza nowy Komunikat mo- 


w Indonezji 


samoloty holenderskie wykazują 
dzi 


ści Jawy. W niektórych rejonach Jawy środ 
ły republikańskie odrzuciły na 
mające wojska holenderskie do pozycji 


| wyjściowych. 


Włochy w kleszczach kryzysu 


Dwa miliony hezrokołnych. Kule zamiast chleba 


— olo co ma rząd chrześcijańskiej demokracji i prawicowych 


socialistów — ie Gasperego i Saragata dla mas pracujących 
RZYM, PAP. Prasa lewicowa podkreśla, | flacja. Ceny, które we wrześniu roku ub. wiązała, kilku agentów policji zostało ran- 


iż Włochy przeżywają w chwili obecnej je- 
den z najcięższych kryzysów gospodar- 
czych. Liczba bezrobotnych przekroczyła 
cyfra 2 milionów. Rząd nie posiada żadne- 
go konkretnego planu odbudowy gospodar- 
czej kraju. Kasy państwowe świecą pustka- 
mi. 

Szczególnie ciężka jest sytuacja na od- 
cinku budownictwa mieszkaniowego — w 
chwili obecnej w samym Rzymie conajmniej 
50 tysięcy ludzi pozbawionych jest dachu 
nad głową. Budują ącznie spekulanci, 
przy czym komorne za 3 pokojowe miesz- 
ższa przecięt- 


2 


urzędniczą. 
Opieka spoleczna isinieje jedynie na pa- 
pierze. 


Nieznaczne sumy, jakie rząd wy- 


publiczne, nie rozwiązują pro- 
blem.. bezrobocia. 

Najgroźniejszym biczem dla ludności 
włoskiej jest stale postępująca naprzód in- 


osiągnęły punkt szczytowy, przekraczają 
18-mio krotnie ceny z roku 1938, nie w. 
kazują byna jmniej tendencji zniżkowej. Mi- 
mo pewnych zarządzeń w tym kierunku ze 
strony rządu, obieg banknotów, który jesz- 
cze pod koniec roku 1946 *wynosił 393 mi- 
liardy lirów, wzrósł w czerwcu 1947 roku 
do 548 miliardów, a w październiku do 68% 
miliardów. 

Dzienniki podkreślają, że główna prze- 
szkodą na drodze odbudowy gospodarczej 
kraju jest brak jakiegokolwiek konkretne- 
go programu. Odbudowa kraju — ich zda- 
niem — ogranicza się jedynie do improwi- 
zacji w poszczególnych wypadkack i to 
ko pod naciskiem pewnych okoliczności 

RZYM, PAP. W czasie manifestacji lu- 
dowej w Canicatti (S; a) policja odda- 
ła strzały do tłumu, zabijająe na miejscu 
3 robotników i raniąc 10 innych. Manife- 
stanci gwałtownie zareagowali na tę pro- 
wokację. W czasie utarczki, jaka się wy- 


nych. 

W miejscowości Campobello di Licosa 
członek partii demochrześcijańskiej zasypał 
strzałami z rewolweru przechodzącego ro- 
botnika. 


RZYM (PAP) — Jak wynika z danych opu- 
blikowanych w dzienniku „Unita”, włoska par- 


2.252.716 członków 


1044 r. 


i 2.068,282 we wrześniu 1946 r. 


stkich członków, 


ie 


cy innych kategorii — 38 procent. 


Wa Włoszech istnieje -297 komitetów lo- 


Konica jest w | Sytuacja garnizonu 


tia komunistyczna liczyła we wrześniu 1947 r. 
wobec 401.960 w grudniu 


Robotnicy przemysłow| stanowię 15 procent 
rolnicy — 17 procent, 


narchistów, ogłoszony w dniu wczorajszym 
monarchistycznego, bro- 
niącego miasta, staje $ię z każdym dniem tru- 
dniejsza. 


Rząd ateński, pozbawiony dostępu do mia+ 
sta, zaopatruje swoje wojska w żywność wy» 
łącznie drogą powietrzną. Jedyna droga, łą: 
cząca armię monarchistyczńą z oblężonym 
miastem, znajduje się pod ciągłym obstizałem 
artylerfi wojsk gen. Markosa, w których po- 
siadaniu znajduje się panujące nad całą oko» 
licą wzgórze, ułatwiające operacje artylerjgj= 
skie. 


Komunikat rządu Sofulisą donosi o znacze 
nych stratach, poniesionych przez wojska mos 
narchistyczne, usiłujące przerwać pierścień 
pówstańców, okrążających miasto. 

* 

LONDYN (obst. wł.) — Jak donoszą z War 
szyngionu, ministerstwo marynarki Stanów 
Zjednoczonych zakomunikowało, iż w najbliż- 
szych dniach wyśle do okręgu Morza Śródzie- 
mnego oddziały piechoty morskiej. Jednostki 
te będą pełnić służbę na krążownikach amery* 
kańskich, bazującym w portach włoskich i w 
Pireusie. 


Wysłanie wojsk amerykańskich do grece 
kiego portu Pireus — komentowane jest jako 
próba bezpośredniej ingerencji wojskowej da 
wojny domowej w Grecji. 


Kongres włoskiej partii komunistycznej 


rozpoczyna się jutro w Mediolanie. Liczehność włoskiej partii komunistycznej 
osiągnęła dwa i ćwierć miliona osób 


kalnych partii komunistycznej, 
03 kół, 

RZYM (PAP) — Dnia 5 bm nastąpi w Mt 

diolanie otwarcie VI-go Kongresu Włoski: 

Partii Komunistycznej. Otwarcia dokona sew 
kretarz qoneralny partii — Palmito Togliatti, 
Zadaniem kongresu ma być usprawnienie dzijas 
lalności politycznej parlii w walce przeciwkć 
czynnikom reakcyjnym w kraju, powolnygnejii 


-nerializmowi. amerykańskimi, 


skupiających 


Solidna przedsiebiorczość prywatna 


uczestniczyć będzie w realizacji polityki gcspodarczej rządu 
onferencja przedstawicieli samorządu przemystowo-handlowego z udziałem 
młnistra Przemysiu i Handlu tow. H larego Minca 


WARSZAWA (PAP) —. Pod przewodni- 
twam ministra Minca odbyła się w dniu 3 bm. 
w Warszawie konferencja Ministerstwa Prze, 
mysłu ( Handlu z przedstawicielami samorzą: 
du przemysłowo - handlowego, która dała w 
wyniku dyskusji obszarny matóriał infòrma- 
cyjny o bieżących postulałach sektora prywat: 
nego | © przebiegu akcji koncesjonowania. 

Konferencja omówiła sprawy sektora pry- 
walnego na tle ogólnej mobiilzacj; wysiłków 
gospodarczych "w 1948 roku. Przedstawiciele 
samorządu przemysłowo - handlowego z uzna- 
niem podkreślali korzyści, płynące z tego to- 
dzaju form współpracy | znaczenie wyjaśnień 
o zamierzonej polityce gosporiarczej rządu, zre- 
lerowanych ptzez ministra Minca. 

Obrady zagaił prezes Klarner. nawiązując 
do sytuacji międzynarodowej i znanych kon- 
cepcji „pomocy” za cenę warunków politycz- 
nych. „Nie mā lakiej ceny — powiedział pre- 
zes Klarner — za którą worło by sprzedać ko- 
mukolwiek naszą całkowiłą auwżrenność po- 
lityczną i gospodarczą. Tymbardziej sytunc ja 
obecna wymaga mobilizowania wszystkich sił 
państwa | społeczeństwa, zdajemy sobie bo- 
„wiem sprawę z lego, że możemy liczyć tylko 
na własne siły”, 

Mówca zapewnił, że przedsiębiorczość prys 
walna pragnie jak najlepiej przyczynić się do 
realizacji stojących przed nami zadań. 

Sektor prywatny interesuje się obecnie 
szczególnie problemami uregulowania statutu 
prawnego przedsiębiorczości prywatnej, pro- 
blemu powstawania | tozwijania procesów 
akumulacji, rezerw produkcyjnych oraz zagad- 
nieniem wla*ciwej organizacji przedsiębiprczo- 
ści prywatnej i jej współpracy z czynnikiem 
państwowym, 

Prezes Kuhn przedstawił następnie tezy no- 
welizacji prawa o Izbach Przemysłowo - Han- 
dlowych, . 

Aktualne zagadnienia przemysłu i handlu 
omówili: prezes Bayer | prezes Barcikowski. 

O ile chodzi o sprawy nacjonalizacyjne, 
przedstawiciele samorządu jospodarczego 
stwierdzili, iż dotychczasowa działalność Głów 
nej Komisji do Śbraw Upaństwowienia Przed- 
siębiorstw daje rękojmię, że sprawy sporne zo- 
staną rózstrzygnięte prawidłowo. 

Z przytoczonych danych wynika, że mamy 
obżenie z górą 17 tysiecy prywatnych przed- 
siębiorgtw przemysłowych z 200 tysiącami pra- 
cowników oraz 159 tysiecy prywatnych przed- 
slębiorstw handlowych'z 450 tysiącami zatrud- 
nionych pracowników, 

Pfezes Naczelnej Rady Źrzeszeń Kupieckich 
Barcikowski dał wyraż przekonaniu co do po- 
zytywnego stosunku rządu do zagadnień sèk- 
lèro prywatnego. Sytuacja obecna wymaga, 
by żaden warsztoł, żadna maszyna | żaden fa- 
chowiec nie pozostawał niewykorzystanym dla 
dzieła odbudowy I rozwoju naszej gospodarki. 
W 1848 roku raczej należałoby oszczedzać na 
m o 


, Wysłannik ile Gaulle'a 
ledzie po dolary 


LONDYN, PAP, — Według doniesienia a- 
gencji Reutera z Paryża były minister gospo- 
darki w rządzie de Gaulle'a — Mendes — uda 
ótce dn Stanów Zjednoczonych w ofi- 
<jalnej misji finansowej. 


Dullesoman'a 


WASZYNGTON PAP. — Tygodnik ; Newe. 
Week” donosi, że Allen Dulles, młódszy Brat 
doradcy Marshalla — Fostera Dullesa ma być 
mianowany ambasadorem USA we Francji na 
miejsce Jeffersona Gaflery, 


konsutńcji wswnętrznej | starać wę rzucić wie. 
ksze ilości łoworów na ekspórl. Zdaniem pra- 
zesą Rarcikowskiego, Jak! prawie 106-ptocento- 
wśgo dopełnianta obowiązku koncesy (nego, do- 
wodzi wióry w przyszłość handlu prywatnego. 

AKcja koncósjonowania przemysłu prywat- 
nègo ujawbiia pewną ilość przedsiębiorstw do- 
tąd nlezarejestrowanych. Za 


biorstw handlu zagranicznógo wezmą poważ- 
ny udzial w tonorocznych miśdzynarocowych 
Tarqach Poznańtkich. Sektor prywatny został 
dopuszczony do udzialu w rókówaniach han- 
dlowych z innymi państwami. Ogółem w han- 
dłu zagranicznym bierze udział 340 firm pry- 
wainych, 


Izby Warszaw — Czarnecki 


ej 


ógólem 18.474  przedsiębi mku kształcenia 
1.064 milionów zlotych. Konc a prywat- 
dlu przeszło do drugiej fazy — - opiniowania | nego. Minimalne potrzshy na rok bieżący, ja- 


podań, i planawanta siec! handlowej 
Dyrektor Wasehke | presas Lambar omówili 
sprawy udziału sektora prywatnego w handlu 
zagranicznym. Sektor prywatny uzyskuje obec- 
stały udział w kontyngentach importowych 
sportowych (200 tysięcy dolarów 
za TV kwartał Prywatne przedsi 


kie w związku z tym należy uwzględnić w pre- 
liminarzach budżetowych Izb wynoszą 110 mi- 
lionw złotych. s 

Wszystkim dyskulantom udzielił odpowie- 
dzi minister Minc, inlormując jednocześnie 
9: najważniejszych zamierzeniach gòspodar- 
crych rządu. 


Hr. £ 


Przeciw polityce U. 5. A. 


na Dalekim Wschodzie 

NBW JORK PAP. Grupa znanych dzia- 
łaczy amerykańskich, miezadowolonych z 
obeenaj polityki USA na Dalekim Wschó- 
dzie, postanowiła zwołać ma dzień 23 styczę 
nia konferencję, celem przedyskutowania 
tej polityki i opracowania planu akcji, zmie 
resjąeej do powstrzymania ingenrancji Sta- , 
nów Zjetlnoczonych w sprawy Dalekiego 
Wschodu. Deklaracja, ogłoszona przez tę 
grupę, podkreśla, że polityka USA na De- 
łekim Wschodzie szkodliwa jest Jie tylko 
dla setek milionów mieszkańców Azji, lecz 
również i dla milionów Amerykanów. 

W skład wyżej wspomnianej grupy 
wchodzę m. in. b. specjalny doradca przy. 
sztabie Mac Arthura — Bisson; członek no- 
wojorskiej rady miejskiej Issacs, laureatka 
nagrody pokojówej Nobla w roku 1946 — 
Emilia Belch, b. gubernator Portorico — 
Taguell, przewodniczący związku zawodo- 
wego robotników portowych Bridges 


oraz redaktor czasopisma „Rok 1948“, Lau- 
terbach, 


Naród rumuński wita republike 


BUKARESZT (PAP| — W związku z prakla- 
mowaniem republiki ludówaj w Rumunii, w b. 
pałacu królewskim odbyło sią przyjęcie 2 ú- 
działem członków rządu i ńowomianowanego 
prezydium. 

Na przyjęciu tym wygłosił przemówienie 
premier Groza. który witając członków prezy 
dium, wyraził przekonanie. iż młoda republika 
rumuńska obecnie szybko będzie się rozwijać 
i wzmacniać. „Dowiedziemy — powiedział on 
— że nasza nowa fòrma ustroju poństwowego 
jast najbardziej odpowiednia dla narodu r 
muńskiego | zamieszkujących kraj mn/ejsz: 
narodowych. Stworżymy szczęśliwą, niepodleg: 
łą 1 suwerenną Rumunię, w której naród bedzie 


ludowa rępublika rumuńska prowadzić będzie 
polityke pókóju i pórożumienia z sąsiednimi 
krajami» „W naszej miódej republice — pòd- 
kreśli! on — panówać będzie sprawiedliwość 
spałerzna. W Imieniu wszystkich członków 
prezydium wyrażam bezgrantczną wierę w przy- 
szły tozwój ludowej republiki rumuńskiej. 
Wszyscy powinniśmy w nią wierzyć, gdyż nā- 
szym! wysiłkami w walce o realizację naszych 
<elów kieruje umiłowanie narodu | ojczyzny”. 


BUKARESZT (PAP) — Na reca członków 
pièzydium ludowej republiki rumuńskiej w 
dalszym ciągu napływają depesze od różnych 
arganizacji społeczhych i związków zawodo- 


rzeczywistym gospodarzem, w które] naród de- 
cydować będzie o swym losie”. 

W imieniu członków prazydłom 
dział Michał Sadovianu, który stwierd 
w in e 


wych Z zapewnieniami poparcia i ścisłej współ- 
Pracy. 

e i Geńeralna Konfederacja Pracy w imieniu, 
że!całej klasy robotniczej z entuzjazmem wita 


Naruszenie zwyczajów międzynarodowych 


Żandarmi ameryksńscy usiłowali rewidować pol- 
skiego kuriera dyplomatycznego 

Polski kurier dypiomatyczny, Maria Bor-| Gay Borkowicz ponownie odmówiła. a żan- 
kowicz w zasię podróży z Berna do War- |darwerią znowu zagroziła jej biciem, Borko- 
szawy lesitymowana była w nocy na dworcu | wicz zareagowała krzykiem, żądając skontak- 
w Karlsruhe przez amerykańską żandarmerię | towania jej z polskim oficerem łącznikowym. 
wójskową. Następnie amerykańska żandar-| Po kilkuzodzinnym przetrzymanin dyżurny 
meria wojskowa wyprowadziła Borkowiez do | oficer amerykański wydał polskiemu kuriero- 
osobnego przedziału, gdzie zażądana od niej|wi dyplomatycznemu pismo do żandarmerii 
okazania zawartości pakietu poczty dyploma- | amerykańskiej. zabezpieczające /Marii Borko. 
tycznej, Ponieważ Borkowicz odmówiła, 7a- |wicz niezaktóconą dalszą podróż. 
grożono jej biciem, Naruszenie zwyczajów międzynarodowych 

Na dworcu w Stuttgarcie zaprowadzono | spowodowało wystosowanie przez polskie Mi- 
Borkowicz na posterunek żardermerii, gdzie | risterstwo Spraw Zagranicznych noty prote- 
— stosując pogróżki — usiłowano zmusić ją |stacyjnej do ambasady Amerykańskiej w 
do okazania zawartości pakietu. Warszawie. 


W „dniu 3 stycznia 1948 r, zmarła w wieku lat 20 
4-4 p. 


HENRYKA z Ulrychów PALUSZKIEWICZ 


Wypiowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Zgierskiej 168 
odbędzie sle 6 stycznia br. © godz. 12 na cmentarz w Radogoszczu — o czym za- 
wiadamiają pozostali w nientulonym żalu 


próklamowarie rumuńskiej republiki hidowej, 
podkreślając, że klasa robotnicza z oddaniem 
bedzie pracować w imię ekonomicznego roz- 
kwitu kraju, w imię zanawnienia niepodległó- 
ści i suwerenności renubliki ludowej, 


Depesza Konfederacji kończy się okrzy: 
kiem. na cześć rumuńskiej republiki ludowej, 
która otwiera drogę narodowi ku światłej 
przyszło 


i. 

Studenci wyższych uczelni rumuńskich w 
depeszy. swej również wyrażuja radość z pò- 
wódu proklamowania republiki ludowej. Zwi 
zek studentów rumuńskich zobowiązuje się 
wraz z klasą robotniczą i chłopstwem praci 
jącym kontynuować walkę o howe zwycię- 
stwa demokracji ludowej, o rozwiązanie stoją- 
cych przed republiką zadoń. 

Związek dziennikarzy rumuńskich w tele- 
gramie swym zapewnia, że ze wszystkich sił 
pomagać bedzie republice ludowej w jej wal- 
ce przeciwko wrogom. 


WASZYNGTON (PAP) — Personel dyplo- 
twa ramuńckie- 


MĄZ, MATKA. OJCIEC, BRACIA T RODZINA 


Nim pułkownik zdążył dokończyć, do 
ziemianki wbiegł Tuzow. Już od progu za- 
wołał zdenerwowanym głosem: 

— Towarzyszu pułkowniku! W tej chwi- 
li uzyskaliśmy połączenie radiowe z naszą 
maszyną. Stało się nieszczęście. Nagle pęk- 
ły dwie opony. Auto z delegacją poszło na- 
przód, 

— Jasne! — zaklął pułkownik, — ta 
chołota uszkodziła rozmyślnie opony. Mam 
wrażenie, że musieli gdzieś się zatrzymać 
parę minut. 

Szybkim ruchem Swirydow wyciągnął 
mapę z torby polowej, rozłożył ią na ko- 
lańach i zaczął uwaźnie studiować, 


kapitanie, — zwrócił się do innego, stoj: 
tego obok oficera, — natychmiast wydaj- 
cie następujące rozporządzenie; _niezwłocz- 
nie muszą wystartować trzy samoloty „U- 
2“: jeden poleci do Pieczeniegowa, drugi do 
Małych Korniewiszczy, a trzeci — do Berd- 
nikowa. Zrozumieliście ? 


i kapitan znikł za drzwiami. Leontiew zwró- 
cił się do Swirydowa: 

— Proszę pozwolić mi wylecieć razem 
z nimi. Ja nie mogę tu wysiedzieć! 
|  — Nigdzie pan nie wyleci, inżynierze, 
z — zawyrokował Świrydow, — za dwie go- 
2 dziny wystartuje pan do Moskwy. Teraz 
pana nie wypuszczę, bo obawiam się, że 
a Niemcy wyślą samoloty na poszukiwanie 
— Stąd wyjechałi na Olchowską szosę. | Swoich „delegatów“, > 
Pierwsze 10 km jechali prosto, a potem nag | £ Nie słuchając dalszych słów Leontiewa, 
le skręcili w lewo, na Małe Korniewiszcze | owrydow począł studiować mapę, mruczącj 
lub w prawo do Pieczeniegowa. Mogliby | POA nosem: * z w 
również jechać dalej w kierunku prostym, |_ 7 To znaczy tak: drogą do Pieczenie- 
kierując się do Berdnikcwa. Sl Bnniy Małe Korniewiszcze... 

Należy niezwlocznie ustalić, jaką drogę | ry wbiegł z następującym meldugiicm: 
obrali. Towarzyszu Tuzow! Natychmiast |” © owarzyszh n a NO 
połączcie się ze wszystkimi punkłami kon- |laczność z kontrolnymi punktami. Ciężarów 
trolnymi i wyjaśnijcie gdzie i w jakim kie ' ka z delegacją przeszła przez punkt r. 23 
runku pojechało auto z delegacją. punktualnie o godz. 10.35 i zawróciła na 
„ — Rozkaz! -— padia lakoniczna odoo- drogę do Pieczeniegowa. Następny kontrol- 
wiedź. s > + ny punkt sygnalizuje, że omaczòna ma- 

— Szybko! Prędzej się poruszać! szyna jeszcze nie przejechała, chóciaż wed- 
Tempo! Tempo — nazlił pułkownik, — lug czasu miała ominać len nunkt. Towa- 


któ- 


ogg 


— Tak jest, towarzyszu pułkowniku! — | Tuz: 


go w USA z ministrem pałnomocnym Michałem 
na cżele złożył w dniu u m 


r. 
przysięgę na wierność republice ludowej. 


RZYM (PAP) — Charge d'atfatres poselstwa 
rumuńskiego we Włoszech oraz wszyscy pras 
cownicy poselstwa złożyli przysięgę na wier- 
ność nowej republice. 

== 


Groźba hezrohocia w USA 


NOWY JORK, PAP. — Znany amerykański 
ekonomista Robert Nathan oświadczył w cza- 
sie konferencji przemysłowców, że Stany Zjed 
noczone będą miały w tym roku 6 do 8 mi- 
lionów bezrobotnych. Podkreślił on również 
że życie gospodarcze napotka na poważne trud 
ności w pierwszym rzędzie na skutek zrniej- 
szonej zdolności nabywczej społeczeństwa. 


Werhunek anilersowców 


WIEDEŃ (TELEPRESS) — Poważny zast 
młodych Anstriaków, którzy wstąpili 
cuekiej Legii Cudzoziemskiej 
da Indochin, celem 
bliką Viet-Namu. 

Oddziały Leg 


=p 
de Fran- 
został wysłany 
prowadzenia walki 2 repu- 


rzyszu pułkowniku! — dodał Puzw, zniża- 
jąc głos, Niemcy intensywnie bombardują 
szosę do Pieczeniegowa. 

— le niemieckich samolotów bierze 
udział w akcji? — lakonicznie zapytał Swi- 
rydow. | 
— Sześć Junkiersów, — odpowiedział 
ów. 

— Niech wystartuje jeszcze jeden U-2, 
— rozkazał Świrydow, — powinniśmy za 
wszelką cenę zatrzymać tę szpiegowską 
grupę. Zrozumieliście ? Zá wszelka cenę! 

— Tak jest! — służbowo wyprostówał 
się Tuzow. £ 

Swirydow nerwowo spojrzał na zegarek, 
Była już 11.40, Wynikało z tego, że šamo- 
chód mógł najwyżej przejechać 50 km. 
Gdzież wobec tego znikł ?.., 

Nerwowym ruchem pułkownik przysi- 
nął do siebie mapę i znów rozpoczął gorącz- 
kowo úetalaċ przypuszczalną trasę, jaką 
mogli obrać „delegaci“. y 

igeowa, — 
t nr. 23. Stąd 
to znaczy, że 


25 — 10 km. 
maszyna powinna znajdować się na tym 
właśnie odcinku drogi. Bocznych rozgałę- 
zień nie ma. Więc, gdzież do diabła podzie- 
ła się maszyna, Nic nie rózumiem... 


— Niepókoi mnie najbardziej 


wtracił Leontiew, 


ta bom- 
— Ten ne 


D. e. 2.) 


Nr. 4 
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KWDZIENWELŁUSY RACJA 


Hiesgkańcyj Łodzi spodziewają się widać po-1948 roku znacznie wiecej, niż w zu. Eren 

R adu. 2 miebyiaigm O doży i „radością, Gi, oai mieli. na. stolik 10: lub 15 „kamali 3 h Sylwestrów tnyoh Wo bidek był 
b CoO; „ła„nowiłame" nie mogli’ tyle przeznaczyć, „wynelaili” szczelnie '150;zalaw, py blicznychi lub wzieli: udział 'w tysiącach. Sytwestrów prywatnych. biqącch było 
no, wiestrach pelno, na ulicach givarno. Konie ROZK ie padati’ ze zmei sha, TĄ Tede ledwie ARAY a` tramwaje, kursujące całą moc „trzeszczały”* od: nadm 
pas rów. Wesoło była t przyjenuie. 


o jego '7cai 
że zajeli.. wszystkie miejsca w salach i bufetach: drogich 


W zwigsku z zakończeniem Kadencji Por- z Znakom.ty angielski satyryk dramaturg 
ski w Blat Beżpieczeńśtwa Eaa Min, Mołotow przekazał „Prawdzie fÀ „Izwiestiom” calg prawdę o istotnych i pisarz, autor blyskotliwych powiedzonek, 
Oskar Lange, który rejtreżentował Polskę Przyczynach zerwania ostatniej konferencji ministrów spraw Zagranicznych w Londy G. B. Skaw, jesi wyraźnie zakłopotany 
Radzie Bi Staa fa pyst nat nie, oświadczając, że na drodse do konsolidacji pokoju powszechnego stoją knowa- tym, że jego sztuka p. t. „Pygmalion í Ga- 

w Rodzia Bezpieczeństwa, wystosował do in bienesmasów amerykańskich, którzy za pośrednictwem polityków „zachodnich Tutea“ doczekała sie wystawienia w anglo» 
niej list ręasumujący wysilki i wkład dele- (Marshalla, Bevina i Bidault) a lansują im perialistyczno-gospodarczy dylitat dla Nie- saskim świecie politycznym. W roli „ura- 
gaci polskiej ala utrzymania pokoju świa- miec i Europy. (Zdjęcie przedstawia bag ment konferencji totdyńskiej. Min. Moto- biającego* Pugmaliona „występuje Mara- 
wm i porozumienia między narodami. tow — y min. Berin — to). hall, wo roli „uwrabionej” G — Bevin 

» w 


TOBODOBONONODODOCODONONONODODO 
W święta było 


> 


-UOBOBODODONOUWOBODONOBODNONONO 
7 
„jasno“ 


Woda wyżej 


snaconym stopniu 
j Sląsk — Łódź 


u 
tycznej 
„porusza“ nietylko na- 
sze miasto, ale i szereg miejscowości „pod- 
łódzkich”. - 


U nas na rzekach pierwsza kra, a wa 
Francji i Niemczech... pierwsza powódź, 
Oto złe skutki „dobrej”, łagodnej zimy. 


> uż” przed Nowym Rokiem wybuchł Z „gh w istnie jącym pa rad a 
gos f] czynnym od trzech lat iĉatrze łódzkim „Scala“. Dzielni strażacy uratowali budyne. OBODOBOBODODOBOLOBONODONODOWĘ 
POCZ Z OCS aż 27 ae ule czy t- zw. czynniki miarodajne, te „od kultury i sztuki”, nie powinny: te- 
raz uratować teatru? Należało by ta uczynic, nim nastąpi (ewentualnie)... drugi 
pożar. 


Kiedy po wielu latach zabieram sie do ha- 
pisania krótkiej poetyckiej sylwktki Adama 


mimiewoli przychodzi mi na myśl 
pierwsze spotkanie z jego utworathi i pierw- 
sza rozrgowa jaką pare lał potym przepro- 
w dzieł z poeta Rozczytując się w wier- 
ch współczesnych poetów staraiem sie 
znależć nawą forme poetycką. nowe ujęcie 
tematu. Poznałem wiele wierszy, wiele z nich 
utkwiło mi w pamieci, do wielu z nich czułem 
niezaklamany sentyment przypadkowego 
spotkania. Jednakże mało z nich utkwiła na 
stałe w mojej wyobraźni, nie stały się one 
trwałymi przyjaciółmi smutków i radości, anl 
refleksyjnych zamyśleń 


Poezja Ważyka po raz pierwszy dojrzana, 
ukazała świat odrębny, inna poetycką wiare, 
ud tei, do której byłem dotychczas przyzwy- 
czajony. Nie było w niej naskórkowej rado- 
ści zycia, ani krzykliwej pseudoludowości. 
Nie było lirycznego babrania się w poetycz- 


ani  schematycznych, zim- 
nych konstrukcji pięknie ułożonych zdań. 
Wiersz nie stawał się zgrabnie zrobioną szuf- 


ladką, w której mieszczą się przeróżne rzeż- 
bione i misternie poukładane obrazy poetyc- 
kie. Wiersze posiadały swoje własne oblicze, 


własny język poetycki. Kto wie, czy 
właśnie ien język poetycki, świeży, operujący 
napozór prozaicznymi wyrazami nie urzekł 


mnie najwięcej. W tym czasie Ważyk był ce- 
niory i uznany w kołach poetyckich, rozgłos 
zdobył jednakże dopiero po wojnie. Rok 
przed wybuchem wojny przeprowadziłem z 
nim rozmowe, umieszczoną w „Sygnałach“. 
Przynosiła ona sformułowania istoty jego 
twórczości, które po latach nie straciły na 
swej aktualności. 

Pierwsze utwory poety powstały w latach 
1922—25 i weszły do tomów „Semafory” i 
„Oczy i usta“, W owym czasie należał Ważyk 
do grupy „Nowej Sztuki", która nie miała 
wprawdzie skrystalizowanego programu arty- 
stycznego, czy też społecznego, zwalczała jed- 
nak przedwojenny modernizm, secesjonizm i 
pseudoludowość, Pomimo różnic, jakie dzieli- 
ły poetów należących do tej grupy, wszyscy 
oni wależył o przywrócenie szacunku dła in- 
telekti, ” sprzeciwstawiając się romantycznej 
demagogii natchnienia. Utwory poety z tych 
lat wyrosły w atmosferze literatury francu- 
skiej,” głównie pod’ wpływem * Apollinaire'a. 
Ważyk wprowadził do literatury polskiej no- 
wą technikę poetycką, nowy temat, który nie 
był stateczny, ale dynamiczny, niekiedy zu- 
pełnie lużnie odpowiadający swobodnemu ru- 
chowi wyobraźni. 

Wiersze powstały częstokroć z materiału 
gromadzonego drogą asocjacji. Poeta pragnął 
uchwycić swobodny ruch wyobrażni. na tle 
stanów uczuciowych. Pomimo luźnego tema- 
tu, poeta operował konkretnymi obrazami; 


ELLS ERAN 


VViersze Kleo PF 


wzietymi z obserwacji W wierszach tych do- 
strzegamy mnóstwa realiów z Warszawy. Ma- 
teria} czerpie poeta z codziennej obserwacji 
ulic, starych domów, z zasłyszanej gwary, z 
jezyka pntacznego, który obijał sie codziennie 
p Wszy. Przedostając się do wiersza tworzył 
tym samym nawe. dotychczas niespotykane w 
poezji obrazy. W ten sposób poezja zmieniała 
nie tylko swoją treść, ale też i forme. Nie by- 
ła statytyczną. niejako gotową od razu. ale 
powstawając z prozaicznych obrazów, wytwa- 
rzała nowy poetycki jezyk. Nie hedąc w pel- 
nym tego słowa znaczeniu poezją społeczną, 
albówiem powstawała czestokroć z melancho- 
licznego spojrzenia na świat, zawierała zaw. 
sze realistyczne elementy. Nie hyl to nigdy 
zespół lużnych obrazów poetyckich, albowiem 
moment konstrukcyjny zaznaczony był zaw- 
sze w dobitny sposób, W odróżnieniu nd wie- 
lu współczesnych sobie poetów Ważyk nigdy 
nie był symbolistą. Jednakże w owym czasie 
miasto, podobnie jak + wiele innych poetów, 
starał się udziwniać. Spotkanie się z realiami 
miasta, z maszyną wielokroć pobudzało do 
obrazów groteskowych, w których równo 
cześnie tkwiły jeszcze tradycjonistyczne wy- 
obrażenia poetyckie jak np. flet. lub staro- 
świecki dyliżans. Podróż w czasie, , motyw 
cyrku, przeciwstawianie się opinii mieszczań- 
skiej, nie doprowadza do doklimatorstwa fu- 
turystów, każe mu szukać tematów, obrazów 
poetyckich obok siebie. 


Adam Wożuk 


a OOO NOROOBOCOY 


„Nie będę szukał zamorskich Yokoham 
chodzę po ziemi, dąb bez korzeni”. 


Stopniowo pojawiają się zapowiedzi przy- 
szłych haseł. Wiersze zaczynają nabietać re- 
fleksji społecznych, wyczuwa się niepókój 
o wartości humanistyczne. Niepokój ten prze- 
jawia się w walce o kierunek rozwojowy poe- 
zji. Poeta pisze: 

„Czas porzucić poezję przekwittych 
wieczorów, 

kdy wymykają się z rąk goniące szczury 
symbolów". 

Wiersz „Dyscyplina" wyrażał tesknote do 
poczucia ładu, zwięzłości i mądrój konstruk- 
cji. „Najcieplejszy oddech" oznacza zamyśle- 
nie nad losami człowieka, „Transatlantyk 
1924“ swoją gorzką wizją Ameryki jest bez- 
sprzecznie szczególnie bliski dzisiejszemu czy- 
telnikowi. 

Po wydaniu tych wierszy Ważyk długie la- 
ta milczał. Pisał powieści, artykuły krytycz- 
ne, zarzucając jak gdyby nazawsze poezję. 
Dopiero pod wpływem wojny powstają nowe 
jega utwory. Tragizm i patos niezwykłych 
zdarzeń wywołał u poety ponowny nawrót do 
poezji. Poeta dostrzega społeczne korzenie 
zjawisk, To, co przedtym okryte było małą 
dziwności, staje się jasne i przejrzyste, Poeta 
dostrzegł wroga klasowego, groźną, barba- 
rzyńską twarz faszysty, równocześnie widząc 
bchaterską postawę tych wszystkich, którzy 


w imię ludzkich ideałów, w imię prawdziwe- 
go humanizmu wypowiedzieli walkę z reak- 
cją. Humanista pojmuje znaczenie twór 
nienawiści, Jasne i zwarte utwory brzmią jak 
hasła do boju. Nie liryczna zaduma, ale serce 
granatu prowadzi go przez walkę i front do 
Ojczyzny. f 
Nie znaczy to bynajmniej, że wiersze jezo 
stały się plakatami, źć nie mają tego wyso- 
kiego poziomu artystycznego, jaki cechował 
poprzednie jego utwory. Nie znaczy również, * 
że stały się one powierzchowne i z jednej tyl- 
kò warstwy stworzone, wprost przeciwnie, bu- 
manistyczna postawa i jasno zarysowana 
ideologia sprawiły, że wiersze wojenne i po- 
wojenne, doskonale zbudowane, stały sie 
przejrzyste | przejmujące. To. co nazywa sie 
klasycyzmem w jego utworach jest niczym in 
jak właśnie przywróceniem jasności 
czcrokć zaś spolecznej wypowiedzi 
prawa, żę jest to prawdziwie społeczna lie 
ryka. Obok utworów programowych w zbio. 
rze „Serce granatu“ znajdujemy tak charak= 
terystyczną dla pisarzy, będących po za gra- 
nicami kraju, tęknotę za ojczyzną, tęsknotę za 
krajobrazem, za sceną, która ucieleśnia się w 
piękny kształt wiersza horacjońskiego. Poja- 
wiają się motywy poruszane przedtem. Ale 
jakże różne! Rzeczy zostają nazwane po imie- 
niu. A kiedy Ważyk wspomina czasy przed- 
wojenne, umie pa mesku powiedzieć: 
„Kłamca był między nami przebrany za 
dziennikarza, 
szpicel był pięknoduchem albo poetą- 
cyganem, 
alfons i ajent niemiecki był snobem, 
nie wiedziano, kto z czego żyje, 
dziesięciu sprawiedliwych ginęło 
w Hiszpanii”, 
Wspomnienia pobytu w krajach Związku 
Radzieckiego odźwierciedla się w wielu do- 


DOŚWIADCZENIE 


Ja też się zrywam w mocy i wołam, 
i widzę miasto, 

urodę ulic szarą, kamienną, 

a w niej — liściastą, 

tam otulone ciepłem popiołem 
groby na skwerach 

1 tam najdroższe, złączone ze mną 
serce umiera. 


Niech sobie w noc tę ktoś psalmy rzuca 
w łoskot ciemności, 

niech ręce składa, zastyga w pomnik 
w brązach przeszłości, 

niech się ten drugi z losem wykłóca 

o udział mniejszy, 

miły mi ten, kto głos wyogromni — 
o grom dzisiejszy. 5 


PTAKI SPALONEJ WARSZAWY 


Ptaki, spalonej Warszawy świadkowie, 
lecą i płaczą w stulecie — pustkowie — 


Córka Warszawy patrzy na nie bosa, 
a one gnizad nie uwiją w jej włosach. 


Prawda w ich dziobie jest ździebikiem słomy, | Plak, no cierninwi w jej stopie zazdrości, 


w słońcu wydłuża się cień ich ruchomy. 


śpiewa w powietrzu o mieście miłości, 


Na ziemi cegły układając człowiek 


buduje miasto, które 


MITY RODZINNE 


Fragment z powieści A, Ważyka 


Miklasowa otworzyła drzwi kluczem, wpę- 
dziła Ewę w mrok, wcisnęła jej między palce 
pudełko źapałek, wplątała ją w pofałdowaną 
kotarę i naprowadziła jej tękę na chwiejny, 
podłużny kształt z metalu. Sama nie wiadomo 
gdzie zniknęła. Dop'ero później, pod koniec te- 
go wieczoru. Ewa zrozumiała, że ciotka po- 
szła na przeszpiegi, 

Podłużny kształt wyklarował sie w dotyku, 
był to świecznik zakończony świecą, Ewa po- 
tarła zapałkę i zapaliła. Świecznik na skrzyn- 
ce przy wejściu był przeznaczony do użytku, 
kiedy Miklasowa wracała z opery. Ciotka 
nie korzystała z kieszonkowych lampek elek- 
trycznych, które miała na składzie. Zużyta ko- 
tara z nieznanego Ewie materiału, który pa- 
chniał jak plusz. ale drapał ją po rękach, za- 
alaniała jak kurtyna teatralna wejście do skle 
pu; dalej Ewa natrafiła na żelazną kurtynę: 
blachą obite drzwi, odgradzających w nocy 
służącą | lokatorkę od skarbów zamrożonych 
we szkle i krysztale. 

Ciotka przyfrunęła z powrotem, zrzuciła z 
siebie płaszcz po drodze, zdarła kapelusz z 
głowy, odchyliła z chrzęstem obie kurtyny, 
Spędziła Ewę po schodkach do sklepu. 

Krążyła z zadartą głową pod wiszącym la- 
sem żyrandoli, zatączając świetlnikiem ode- 
bianym z rąk Ewy wielkie koła nad głow: 
cień jej tańczył na podłodze, pod sufitem ska- 
jskie błyski na szkle i metalu. 
Wybrała koszyk z koralikami, poleciła Ewie 
poriejść, wspi e na palce, obejrzeć. 


— Odozepić? 

— Nie bedę dźwigała lego draga! 

— No chyba! Odeślę przez chłopca. Chcia- 
łam tylko zapytać, czy przypadła ci La cacko 
do gustu. 

Nagle wzięła ja pod ręka. 


— Chodźmy, 

Poprowadziła ją spowrotem po schodkach 

Weszły do pokoju nawprost kotary. Nad 
stołem paliła się lampa gazowa, ale | tutaj nie 
ociekało od nadmiaru światła, lampa filowała 
i szare smugi szły pó żółto-fiołkowych tape- 
tach w kwiatki. 

— Zdaje się, że znowu ktoś jest u niej, Sta- 
le przychodzą, dymią w pokoju, gadaja nie 
wiadomo a czym. Nic nie słychać, 

— U lokatorki? 

— Niech tylko znajdę jakiś podejrzany pa- 
pier, no, niech usłyszy coś z tych kónszach- 
tów! A tak nie mogę nic postanowić, bo nie 
mam pewności. 

— Ciotka chce jej wymówić pokój? Nie ma 
pośpiechu, ciotce żandarmi i tak nic nie zro- 
bią. 

— Nie, moja droga, sama pójdę na policję 
i zamelduję., Nie przewrócę świata do góry 
nogami, niedoczekanie! 

— A co to ciotkę obchódzi! Nie wystarczy 

ymówienie pokoju, jeżeli ciotka boi się żan- 
| darmów? 

Miklasowa patrzyła na Ewę rozproszonym 
wzrokiem, myśl jej wciąż uciekała do pokoju 
sublokatorki. 

— Nie krzycz, jeszcze nic nie postanowi- 
łam. 

To zależało tylko od napięcia gniewu; w 
zachłannym poczuciu racji swojego bytu, racji 
swoich lamp i swojej opery, zatarła się gra- 
nica moralna między jednym rozstrzygnięciem 
a drugim. 

— Może ło jednak przyzwoita panna i do 
jesieni jeszcze się ustatkuje. Ona mówi, że 
ci krewni niedługo wyjadą i nikt nie będzie 
jej odwiedzał. Eedzie, biedaczka, osamotnio- 
na.. Od pierwszego dnia, jak wprowadziła 
isie, nie mam anl jednej chwili pewności. 


zna spod powiek. 


Świeci się w pokoju | nic nie słychać, Sama 


| jest, czy z kimś? 


Znowu wyszła zamykając za sobą drzwi. 
Stała w głębi mieszkania po ciemku, przy- 
kvenięta, podsłuchiwała | zaglądała do loka- 
torki przez dziurkę od klucza. Ciotka Ksa- 
wera śledziła każdą lokatorke; podsłuchiwa- 
ła pod drzwiami wieczorem, jeśli nfe szła do 
opery | jeśli teatr był w letnim sezonie zam- 
knięty i, zapuszczając oko przez dziurke od 
klucza, obiecywała sobie, że ryczałtem dowie 
się, eo Inkatorka robi w dzień, kiedy ona 
siedzi w sklepie. 

Lampa, filując, narzucała Ewie wahliwą ka- 
dencję, przejaśnienia na okropnych tapetach 
wydobywały z niej nieuchwytne przebłyski, 
bolesne, wycieńczające mózg, po których rów 
nocześnie z szarym stłumieniem następował | 
ubytek przytomności. — Dlaczego muszę tego 
słuchać? Dlaczego muszę siedzieć tutaj za- 
miast tam? — Przyjezdna kobieta, zakonspi- 
rowana, z fałszywym paszportem, z bibuła, 
którą Miklasowa węszyła, ta nieznajoma ko- 
bieta za ścianą była jej droższa od wszystkich 
ludzi których znała, była jak jej własna 
myśl, jak upatrzona przyszłość, jak najle! 
jej czastka, oderwana i przerzucona do tam- 
tego pokoju, oddzielona od niej mrokiem, w 
którym stała ciotka zapuszczając do tamtego 
pokoju oko przez dziurkę od klucza. 

Zanim podniosła się, żeby odsunąć ciotkę od 
drzwi, zastukać do lokatorki i ostrzec ją przed 
niebezpieczeństwem, Miklasowa przybiegła 
nieprzytomna z oburzenia, cisnęła na stół 
kartkę. którą znalazła w pustym pokoju. 

„Musiałam niespodzianie wyjechać w na- 
glących sprawach rodzinnych. Zwalniam po- 
kój”. 

Lokatorka nie zadała sobie trudu dopisa- 
nia uprzejmościowych zdań, rożumiała, że 
Miklasowa na to nie zasługuje, 

— W sprawach rodzinnych! ' Słyszysz! W 
rarach rodzinnych! Widziałaś kiedy taką 
szantrapę? Uciekła i dla niebóznaki zostawiła 


prawdy pięknych utworach. „Wiązka powo- 
jenna“ oznacza dalszą pracę poety nad kla- 
rownością utworów. Przejrzystość została do- 
prowadzona do perfekcji, Zwartość, oszczęd- 
ność i celowe operowanie słowem sprawia, że 
wiele utworów z tego rozdziału pozostanie 
jako trwała pozycja w naszej literaturze. Nie 
ma rzecz jasna, już wierszy wojennych, ale 
za to jest określenie negatywnej istoty fa- 
Szyzmu. Chciałoby się cytować wiersz za 
wierszem. „Kiosk inwalid; Ptaki spalonej 
Warszawy”, „Katarzynka” i wreszcie „Kroni- 
ka" — oto są przykłady prawdziwie mądrych, 
społecznych utworów. 

— Wiersze wybrane Adama Ważyka stano- 
wią piękną kartę w naszej literaturze. Droga 
poety jest drogą prawdziwego humanisty. 


*) Adam Ważyk, Wiersze 
Czytelnik Spółdzielnia Wydaw) 
4 nl. í fotografia. 


brane, 1947 r 
cza, str. 124, 


światło w pokoju, Gdybym nie zajrzała, pa- 
liłoby się przez całą noc, 

— Po prostu zapomniała zgasić. Po co ciot- 
ka rachuje straty na wyrost. Komorne za- 
płaciła? 

Ciotka nie potwierdziła. Ewa musiała od- 
czytać prawdę z jej milczenia. 

— zapłaciła do końca 
ciotka na tym zyskała! 

— Mnie tam nie idzie o straty, o te odro- 
binę światła, ale ta jest nszustwo! Zapom- 
niała, mówisz? Zobaczymy. czy nie zapomnia- 
ła tam czego... 

Pobiegła do pokoju lakatorki poszukać pro- 
klamacji czy innych papierków komprą situ- 
jących. Ewa poszła za nią: gdyby ciotka zna- 
lazła cośkolwiek, trzeba było wydrzeć jej łup, 
Lokatorka przez niedopatrzenie zostawiła na 
oknie szczotkę do ubrań, którą prawdopodob- 
nie czyściła płaszcz przed wyjściem. poza tym 
w pokoju nie pochodziło od niej. Jedyną 
ozostałością, jaka mogłaby naprowadzić na 
jej trop, była ta kartka, napisana przez nią 
własnoręcznie. Ewa schowała kartkę i znisz- 


miesiąca? Jeszcze 


a |czyła ją po wyjściu ciotki, W tej nic nie zna- 


czącej usłudze mieściło się wszystko, co mo- 
gła zrobić dla nieznajomej kobiety. 

Miklasowa na razie zapomniała o kartce, 
dręczyły ją podejrzenia, czy lokatorka, która 
tak nagle ulotniła się darując jej szczotkę, nie 
zabrała ze sobą ża wiele. Sprawdziła, czy nie 
brak czego w szafce kuchennej. W pokojach 
wszystkie schowki 
klucz. Doliczyła s 
czek, nie zgineła jej cukiernica ani też świecz- 
nik z korytarza. W%ięla szczotkę w ręce, 
sprawdziła na własnej spódnicy, czy napraw- 
de czyści, i bez mała przycieneła tę szczotkę 
jek relikwie da piersi Nie, to była po- 
rządna dziewczyna, może naprawdę wezwano 
ja do rodziny, — Bo ciotka Ksawera wie- 
działa, że socjalistom nie wolno używać 
szczotek. 


llia Erenburg 


POLSCE | 


Tygodnik „Nowoje Wremia* zamiesz- 
cza obszerny artykuł Ilii Erenburga 
m wrażeniach z Polski, w którym autor 
pisze m, in.: 

Wiedzieliśmy, że Polacy umieją walczyć. 
W. ubiegłym stuleciu opowiadania o odwadze 
Polaków obiegły całą Europę. Wiedzieliśmy 
też, że Polacy — to naród wysoce utalenta- 
Wany, który dał światu Mickiewicza, Sło- 
WĶackiego, Szopena. Teraz widzimy przed so 
Pà jeszce jedną Polskę — Polskę pracy. Pra- 
Ga przekształca ruiny Warszawy, praca na- 
daje specjalną wymowę zbiorowiskom ka- 
mieni, cementu i wapna, łoskotowi i rytmowi 
budownictwa. 

Ten, kto nie był w Polsce, nie wie, jak Po- 
lacy kochają swą stolicę i jej burzliwą, dra- 
matyczną historię. Hitlerowcy wydali na 
Warszawę wyrok śmierci i wykonali go. Ale 
na przekór logice Warszawa żyje. Ożywiła ją 
miłość Polski į ofiarma praca Warszawian. Co 
dziennie zmartwychwstają domy, rozszerzają 
się ulice i wydaje się, że nowy most przez 
Wisłę przerzucony został od śmierci do życia, 
od niedawnych pożarów do radosnych świa- 
teł Polski jutrzejszej. 

Dla niemieckich faszystów Polska była kra- 
jem niewolników i obozów śmierci I oto na- 
wpół martwa Polska powraca do życia szyb- 
ciej niż Francja, która bez porównania mniej 
ucierpiała. Oskarżenie Francuzów o lekko- 
myślność byłoby niedorzeczne, ale we Fran- 
cji nie ma jedności, nie ma głębokiej wiary 
w przyszłość, która uderza każdego przyby- 
sza, rozmawiającego: z ludźmi wśród ruin. 

Na Starym Mieście, w miejscu, gdzie nie 
został ani jeden dom, kobieta wraz ze 
swymi dziećmi mieszkała w piwnicy i zasa- 
dziła przy niej kwiaty. O czym myśli ta ko- 
bleta? O trzeciej wojnie? O bombie atomo-l 
wej? Nie, Wśród ruin kobieta fa spokojniej: 
sza jest, niż wszyscy mieszkańcy Waszyng- 
tonu czy Chicago. Kobieta myśli o tym, czym 
Będzie jej syn: lekarzem czy inżynierem? 

Pamiętam, jak przed 20 laty Warszawą no- 
cami wstrząsały dreszcze. Sensacyjne nagłów- 
ki wieczorowych dzienników straszyły czytel- 
ników, straszyły ich czym się dało, nawet sie- 
dzącym w Kownie Waldemarasem. 

A teraz Warszawa, jak i cała Polska żyje 
w zgodzie z przyszłością. 

Oto dlaczego pełną parą pracują zakłady 
Lodzi, Białegostoku, Poznania, Oto dlaczego 
pełne są towarów tysiące sklepów i sklepi- 
ków. Oto dlaczego młodzież oblega audytoria 
uniwersytetów. 

Od wieków Polskę przedstawiano to z mie- 
czem, to z lirą. Ale teraz widzimy, że do twa- 
rzy jej jest z ciężkim młotem nowych cza- 
sów", 

Przechodząc do wrażeń z Ziem Odzyska- 
nych, Erenburg pisze: 

„Niedawno dziennik „Washington Post“ 
oznajmił swym czytelnikom, że Wrocław jest 
brzemienióm narzuconym Polakom wbrew ich 
woli. Okazuje się, że poczciwi Amerykanie 
chcą uwolnić Polaków od Wrocławia, I wy- 
drukowano to nie w kąciku humorystycznym, 
tylko w artykule wstępnym. 

Na naradzie londyńskiej panowie Marshall 
1 Bevin również byli zdania, że nieżle było- 
by uwolnić biednych Polaków od ziem za- 
chodnich. Dzienniki amerykańskie i angiel- 
skie przedrukowują artykuliki niemieckich 
socjaldemokratów, utyskujących, że „Niemcy 
są przeludnione, że prowincje niegdyś naj- 
bardziej kulturalne w Niemczech zdziczały, 
że trzeba zmienić granicę". Na szczęście na 
losy Wrocławia nie mogą wpłynąć ani te ży- 
czenia „Washington Postu”, ani złe humory 
pana Marshalla. Zato Polacy przekonali się 


Pośrednictwo pocztowe 


Doprowadzenie poczty na wieś, dostardze: 
nie gazet i czasopism, powiązanie zabitej do. 
tąd deskami wsi z centrami komunkacyjnymi 
— to zadanie bynajmniej nie latwe. 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów szukając 
wyjścia z dotychczasowej złej sytuacji wpro- 
wadziło tytułem próby instytucję tzw. Pośred- 
nictw Pocztowych. Takie „POŚREDNICTWO 
POCZTOWE“ to obywatelska, społeczna a nie 
zawodowa placówka pocztowa prowadzona w 
zasadzie bezpłatnie przez któregoś z miejsco- 
wych obywateli. Kwota 1.000 zł wypłacana 
miesięcznie „pośrednikowi* ma raczej charak- 
ter symbolicznego podziękowania za pełnione 
funkcje, niż realnego wynagrodzenia. 

Meldunki nadchodzące z czynnych w 1947 
r. 96 „Pośrednietw* zdają się świadczyć, że 
ta forma powiązania wsi ze światem zdała po= 
myślnie swój egzamin, Pośrednictwo pocztowe 
obsługuje możliwie niewielki i ściśle okre- 
Ślony teren, Każdy miejscowy obywatel wie, 
że w określonym miejseu i a oznaczonej porze 
może nadać i odebrać przesyłkę pocztową, za- 
orenunierować nismo, a jeśli w Pośredniciwie* 


teraz, kto jest ich przyjacielem. Daremnie 
niemieccy socjaldemokraci wraz ze swymi 
protektorami anglosaskimi usiłują dowieść, że 
bez Śląska Niemcy nie mogą istnieć. Wszyscy 
autorzy niemieccy, którzy przed wojną pisali 
o wschodnich częściach Reichu, opisywali z 
trwogą zwane Ostflucht — ucieczki ze 
wschodu, czyli masowe przesiedlanie się 
Niemców z tego samego Śląska na zachód. 
Dla Niemców tereny wschodnie były raczej 
dodatkiem niż koniecznością gospodarczą. Dla 
Polski odzyskane ziemie zachodnie to 
chleb, węgiel, morze, życie. 

Ze zdumiewającą szybkością, w niesłychanie 
trudnych warunkach pionierzy Wrocławia od- 
budowali wielkie zakłady budowy wagonów. 
Widziałem wśród nich Polaków „zza Buga, z 
Litwy, z Francji, Dla nich te zakłady nie są 
po prostu fabryką, nowym miejscem pracy, 


Rośnie polska flota handlowa 


Liczba okrętów polskich rośnie, W por- 
tach polskich zarejestrowanych jest obecnie 
45 statków dalekomorskich; 31 parowców, 11 
motorowców i 3 żaglowce z motorami pomoc- 
niczymi. Wśród statków jest 35 jednostek to- 
warowych, 3 pasażerskie, 3 szkolne, 2 tan- 
kowce, 1 lodołamacz i 1 statek ratowniczy. 

Liczba zarejestrowanych kolowników wy- 
nosi 41; statków pagażerskich żeglugi przy- 
brzeżnej 13, lodołamaczy przybrzeżnych — 3, 
poza tym 1 tankowiec przybrzeżny, 1 statelc 
hydrograficzny i 1 statek dla nurków. 

Ze statków przeznaczonych dla połowów 
morskich wciągnięta do rejestru 19 trawle- 
rów parowych, 10 trawlerów motorowych ji 17 


nie jest to tyl 
związanego na; 


warsztat i pensja, ale coś 
lej z ich drogą życiową.) 
Znalazły tu u ieczne marze: 
du, poszczególni ludzie, którymi 
ląd burzliwy bieg wydarzeń, znał 
wiązanie swych 


Byłem w Pol 
niczna pras 
nie gorliwie. 
ucieczce pana Mi 


aga jej, sku 
kołajczy 


z Polski do USA 


nie odbiły się ani na odl 


ani na pracach rolników ś ich. Niech się 
z nim Marshal niań zdrowie, mówią 
Polacy. A kiedy Ma: pocackali 


się z Mikołajczykiem i zaczęli mówić © za- 


żaglowców z motorami; lodzi motorowych za 
rejestrowanó 55. Prócz tego rejestry obej- 
mują 184 jednostki pomocnicze, jak barki, bn- 
zy nurkowe, dźwigi pływające. promy, kafary 
pływające, pogłąbiarki, pontony, jachty itp. 

Większa część polskich statków handlo- 
wych posiada jako port macierzysty Gdynię, 
gdzie zarójestrowano dotychczas 105 jednostek 
pływających, nie licząc pomocniczych, 71 stat 
ków zarejestrowano w Gdańsku, 8 w Szcze- 
cinie, 4 w Elblągu, po 3 w Pleniewie i Jelit- 
kowie, po 2 w Darłowie, Ustce i Sopocie oraz 
po 1 w Świnoujściu, Chłopowie i Siankach. 
81 polskich statków morskich jest wyposa- 
żonych w aparaty radiotelegraficzne. 


I 
ie Warszawy, 


chodnich granicach. Polski, Polacy uśmiech= 
nęli się pod wąsem: Wrocław to nie pan Mi- 


wywieźć nie mi 


kolajezyk, Wrocławia 


Za każdym razem, kiedy bywałem w Pol- 
przed wojną — pisze dalej Erenburg — 
widziałem tam niepokój, a nawet strach. 
Z zachodu nadciągały chmury, ale ludzie spo- 
gladali z obawą na wschód. Oszukiwały ich 
ćzienniki i tradycje stuleci. Oficjalna Polska 
oddzieliła sie grubym murem od ZSRR i na- 
wała się „strażnikiem kultury zachodniej”. 
d 20 laty pewien literat polski mówił mi, 
e zówsze dotąd, gdy Polakom było łatwo, 

iężko į naodwrót i że dlate- 


, Lata ubiegłe zadały mu kłam. Znprz, 
źniliśmy się z Polakami wtedy, gdy Niemcy 
i całą Polskę i ruszyli w głąb Rosji 
kom i nam, Spotka- 


liśmy narodom naszym 
będzie t zrodziła się ni 
za okragłym stołem dyplomatów, lecz w okos 


pach żolnierskich. 


Nie ma, potrzeby rozwodzić s 
notą interesów Polski i ZSRR, każdy to 
zumie. Jeśli Ślązacy i Pomorzanie spo! 
budują, orzą, uczą się, to tylko dlatego, że 
prócz krótkich rad Schuhmachera i długiego 
języka Marshalla, na Świecie istnieje armia 
radziecka. Ale nowe ustosunkowanie sie Pol- 
ski do ZSRR wywołane zostało nie tylko 
względami rozsądku. Zmieniła się istota 
uczuć. W dzień zaduszny widziałem na tysią= 
cach grobów żołnierzy radzieckich lampki zas 
palone przez kobicty polskie. Ich płomyki go" 
rejące w miokach nocy listopadowej wyra- 
żały szlachetną wdzięczność i miłość" — koń- 
czy Erenburg. (w) 


Przemysł włókienniczy pomaga 


niezamożnej młodzieży akademickiej 


Centralny Zarząd Przemysłu Włókiennicze- 
go zorganizował na dość szeroką skalę za- 
krojoną akcję stypendialną, mającą na celu 
dopomożenie niezamożnej młodzieży w stu- 
diach. 

Akcja obejmuje studentów szkół wyższych 
i uczniów szkół średnich Stypendia rozdzie- 
lane są wśród studentów politechniki (ze Szcze 
gólnym uwzględnieniem wydziału włókienni- 
czego) studentów UŁ., WSGW i SGH. 

W szkołach średnich stypendia o! 


'zymy- 


Jutro rozpoczyna się 


wać mogą uczniowie liceum i gimna 
Wysokość stypendium dla studenta wynosi 
3500 miesięcznie (obarczeni rodziną «trzy- 
mują 4,000), a dla ucznia zł 2500. 

O stypendium ubiegać się moglfkandydaci 
pochodzenia robotniczego, chłopskiego i i 
telgenckiego. Kandydaci zobowiązani b 
również załączyć do podań zeświadczenia 6 
stanie materialnym. 

Każdy ze stypendystów złożył zobowiąza- 
nie, iż po ukończeniu studiów będzie pracować 


proces Dciewskiege w Lodzi 


M 
9-tej rano rozpocznie się przed Wojskowym Są 
dem Rejonowym proces Stanisława Dolew- 
skiego í innych zamieszanych w głośną afē- 
rę papierniczą. Proces toczyć się będzie w 
gmachu Sądu Okręgowego przy Placu Dah- 
rowskiego 5. 

Na ławie oskarżonych zasiądzie 7 ośób — 
jest to tylko część areszlowanych w zwis 
z aferą, w więzieniu bowiem przebywa jesz- 
cze 18 osób | czeka na rozprawę sądową. 

Oskarżeni — to grupa wielkich przemys= 
łowców przedwojennych, z Dolewskim na cze- 
le — właściciele wielu składów i fabryk pa- 
pieru. Wykorzystując trudności gospodarcze 
okresu powojenego i nadużywając granic u- 
prawnień sektora prywatnego, nakteślonych 
przez Rząd w ramach planowej gospodarki 
uprewiali oni akcję sabotażową w dziedzinie 
przemysłu papierniczego. Częścią uzyskanych 


jest telefon może skorzystać i z tego środka 
łączności * 

Ministerstwo na podstawie dotychczaso- 
wych doświadczeń ocenia, że ta forma obsiu- 
gi pocztowej jest sprawniejsza niż kierowanie 
na wieś listonoszy wiejskich, obsiugujących 


znacznie większy teren, nie znających czę- 
sto adresatów mieszkaj często na pery- 
feriach wsi i co najważniejsze przybywa. 
cych do wsi o nieokreślonej w sposób stały 
porze. 

Dalsza praktyka pozwoli niewątpliwic na 
dalsze usprawnienie działalności Pośrednictw, 
na rozszerzenie zakresu ich działania a co 
najważniejsze na oddanie ich w ręce ludzi u- 
społecznionych, którym rozwój kulturalny wsi 
naprawdę leży ha sercu. 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów przewidu- 
je w swych planach na rok 1948 zorganizowa- 
nie 1000 Pośrednictw. Plan to stosunkowo nie 
wielki i nie rozwiązujący jeszcze w pełni pa- 
lącego zagadnienia dostarczenia poczty wsi. 
Ale i ten minimalny plan można zrealiżować 
jedynie przy aktywnej postawie mieszkańców 


i 
jutro, w poniedziałek 5 bm. o godz.| przy pomacy różnych machinacji poza 


popierali finansowo akcję polityczną” mikolaj- 
czykowskich ugrupowań politycznych. Przez 
swoje machinacje narazili oni Skarb Państwa 
na milionowe straty, 

W procesie tym zeznawać będzie 
ków, w liczbie tej 19 świadków 
nych* będzie z więzienia. Między tiyis 2e- 
znawać będzie byly redaktor „Gazety Ludo- 

Zygmunt Augustyński, sprowadzony z| 
i w Warszawie, oraż 
charakterze biegłych. 
wy dołączony jest 
szereg dowodów rzeczowych, jak rachunki ban 
kowe, pisina Banku Handlowego, zarządzenia 
i wykazy, oraz bilanse Hrmy Dolewski. 

Oskarożnych będą adwokaci: prot. | 
Mogielnicki, Decz: Jarosz ; 
Kossak. 

Proces potrwa 6 da 


28 śwład 
*prowndz 


wsi. Nie wolno czekać aż poczta przyjdzie z 
inicjatywą zorganizowania w tej czy w in- 
nej wsi pośrednictwa pocztowego, 2% przy 
pomni sobie o tej czy innej oddalonej miej- 
rości. Inicjatywa w tej sprawie wycho- 
powinna od samych chłopów, a w pierw- 
szym rządzie bd działaczy wiejskich, którzy 
wraz z urzędami pocztowymi w miasłach po- 
wiatowych powinni planować rozmieszczenie 
Pośrednictw i współpracować w ich organizo- 
waniu, 
nisterstwo Poczt i Telegratów chcąc 
stworzyć dodatkowe warunki zachęcające da 
zorganizowania „pośredniotwa” przewiduje, że 
placówka obywatelska, która osiągnie duże 0- 
broty pocztowe zostanie przekształcona na 2- 
gencję pocztową przy czym pierwszeństwo w 
uzyskaniu kierownictwa agencji przysługuje 
dotychczasowemu „pośrednikowi* lub człon- 
kom jego rodziny, 

Nie rezygnując z konieczności współistnie- 
nia i innych form dostarczania poczty na 
wieś, a więe ni viększej liczby listonoszy 
wiejskich stwierdzić trzeba, że instytucja Po- 
Srednictw Pocztowych zasługuje na żywsze niż 
dotąd zainteresowanie ze strony gminn 
narodowych, a także gminnych komitetów na 
szej partii, kół wiejskich PPR i całego akty- 
wa wiejskiege 


w CZPWŁ lub w przemyśle włókienniczym 
pa linii swojej specjalności w ciągu tylu lat 
przez ile pobierał stypendium, 

O udzieleniu stypendium decydowała Roda 
Stypendialna w skład której wchodzą przed- 
ieiete - CZBWŁ, - Zwiąaków „Zawodowych, 
ii Politycznych itp. Stypendyści zóbowiąw 
zani są do przedkładania Radzie Stypendial- 
nej (dwukrotnie w ciągu roku) zaświadczenia 
uczelni o postępach dokonywanych w nauce. 
Studenci i uczniowie, wykazujący systema- 
tycznie złe postępy, mogą być pozbawieni sty 
pendium, 

Stypondium wypłacane jest w ciągu 10 mie 
ięcy w roku. W ciągu dwóch miesięcy lete 
nich pracają stypendyści na płatnej praktyce 
w zakładach pracy, biurach i Iaboratoriach w 
przemyśle włókienniczym, ca młodzieży przy- 


ma wielkie znaczenie i dla 


Cała ta akcja 
samego przemysłu włókienniczego, gdyż za» 
gwarantuje mu dopływ nowych wykwalifiko= 


wanych kadr. 


Poważnym niestety niedociągnięciem w cas 
lej tej akcji była nieregularna wyplata s 
pendiów, co w powaźnym stopniu nadwyr 
ło budżet stypendystów. Obecnie jędnak 


ko ma się ku lepszemu i jak nas za- 
aja od 15 stycznia stypendia wypłacune 
będą regularnie. 


Siecznie rybackie 
budują kuiry 


Pod zarządem Morskiego Instytutu Rybac 
kiego znajduje się”? stoczni rybackich, budu- 
jących i remontujących kutry. Idzie oraz siJ- 
niki wolnoobrotowe, używane w rybołóstw 
Stocznie znajdują się w Gdyni, Gdańsku, Usta 
ce, Darłowie, Kołobrzegu, Dziwnowie i 
noujściu. Udostępniają więc rybakom remont 
teboru w wiej i portów bez uciekania się 
do kosztownych transportów jednostek da con 
trów remontowych. 

W listopadzie stocznia gdyńską zakończyła 
budowę trzech i remont 4 kutrów. Remont 
1 kutra zakończono również w Świnoujściu. 
Poza tym w budowie znajduje się 40 kutrów 
i 8 łodzi, w remoncie zaś 7 kutrów i 3 łodzie 
prócz 13 innych jednostek (motorówki, żaglów 
ki itp}. 

Budowa i remont będzie zakończony we 
wcześniejszym terminie, niż przypuszczano 
przyznaniu stoczniom dodatkowych przy 
działów tarcicy dębowej i sosnowej oraz in- 
nych materiałów konstrukcyjnych. W zakresie 
robót inwestycyjnych stocznie remontowały 

pomieszczenia warsztatowe, hala 
cyjne oraz (w Gdyni) uruchomiona 
nia sanilatno - higieniczne dla praco- 


Ogólem MLR, zatrudnia 1.334 osób, w czym 
1,095 pracowników fizycznych. 


Praca nocna 


Przed paroma dniami wszy: 
nosiły o meludunkach szere: 
mysłowych o wykonanin lub przekroczeniu 
rocznego planu produkcji, Częstokroć przekro- 
czenie planu zostało dokonane tylko dzięki te 
mu, ady te uruchomione były bez przer 
wy na 3 zmiany, W związku z tym w fabry- 
kach łódzkich, które pracują na 2 iub 3 zmia- 
ny, a które zatrudniają ok. 70 procent „kobiet, 
wysuwa się bezsprzecznie ważne zagadnienie 
uregulowania sprawy nocnej pracy kobiet, 

Z pracy nocnej kobiet nie można naraz 
zrezygnować. Obn'żyłoby to w znacznym $to- 
pniu produkeję i nie dozwoliła na wykonanie 
planu, co jest przecież podstawą naszej walki 
o niezależność gospodarczą kraju i o jasną 
naszą przyszłość: 

Inspektoraty pracy czynią w$siłki, aby jed- 
nak w tej dziedzinie przeprowadzić pewne re- 
formy. W pierwszym rzędzie nie można do- 
puszczać, aby robolnice stale pracowały na 


hiet 


pisma do- 
gu ztkładów prze- 


kie 


nocnej zmianie. Co pewien czas winny ons 
przechodzić na dzienną zmianę, czyli stanow- 
czo we wszystkich zakładach pracy należy 
zaprowadzić tak zwane rishome zmiany. Po- 


szczególne rohotnice mogą pracować w nocy 
tylko okresowo, Następnie Inspektoraty Pra- 
cy biorąc za podstawę badania lekarskie, 
oraz warunki rodzinne poszczególnych robo. 
tnic wydają indywidualne zezwolenia na pra- 
cę nocną. Nie mogą w nocy pracować pod 
żadnym pozorem kobiety o złym stanie zdro- 
wia, slabsze fizycznie, starsze wiekiem, ciężar- 
ne, matki mające dzieci w wieku niemowlę- 
cym oraz dziewczęta poniżej lat 18. 

W chwili obecnej Inspektorat "H okręgu 
wydał zezwolenie dia 1418 kobiet  zatrudnio- 
nych w 15 zakładach pracy. Niestety zdarzają 
się jednak jeszcze wypadki, że wiele kobiet 
pracuje w nocy bez zezwolenia Inspektoratu, 
W takich wypadkach robotnice, pracujące na 
nocnej zmianie w interesie swojego zdrowia 
i swoich dzieci winny domagać się kontroli 
Inspektoratu Pracy Winny one korzystać z ist 
niejących praw. które stają w obronie intere- 
sów świała pracy Kierownictwa fabi 
re przez niedbalstwo dopuszczają, :by, 
nych zmianach |ptacowały" kobiety” bez 
dnego zbadania, ty praca ta nie szkodzi tch 
zdrowiu, winny być karane. 


Okues karnawałowy stawia przed kobieta- 
mi problem uzupełnienia garderoby, suknia 
klóra spełniłaby roię tualety wieczorowej na 


Kobiety ślusarza 


Dawno utartym zwyczajem w zawodzie Ślu- 
sarskim pracowali mężczyźni, Zwyczaj ten zre 
szłą zakorzeniony był specjalnie u nas. 

W Polsce pierwsze kursy przysposobienia 
przemysłowego ślusarskiego dla kobiet rozpo- 
częły się pierwszego września i trwały do 
połowy grudnia, Zainicjawane zostały one 
przez zespół szkół | kursów przy wylwórni Wa 


sztatach szkolnych Wytwórni Wagonów pod 


viisik dej 


iunkiem instruklorów warsztatowych, 


Placówka. ma którą czekają tusiące kobiet 


Organizacja pomocy w gospodarstwie domowym 


Dla wielu kobiet pracujących 
sprawą niezmiernie ważną jest 
sobie pomocy i wyjęki w zajęciach w gospo- 
darstwie domowym Kobiela pracująca poza 
domem a obarczona drobnymi dziećmi: boryka 
się z trudnościami. Niełatwo jest nieraz wy- 
wiązywać się równocześnie z obowiązków mal 
ki í gospodyni, oraz wypełniać dobrze swe 
zadania służbowe, Istnieją wprawdzie żłobki 
| przedszkola w których dzieci matek pracują 
cych przebywają pod jak najlepszą opieką. 
Jednak sleć tych instytucji opieki nie jest 
jeszcze tak rozbudowana, by objąć wszysikie 
dzieci! matek pracujących. 

Poza tym istnieje ważki moment przygoto: 
wania posiłków domowych, utrzymania porząd 
ków w domu itp. prac, których kobinty pra- 
cujące zawodowo nie są w stanie częktokroć 
wykonywać w sposób właściwy. am, gdzie 
zodzina jest liczniejsza, zawsze znajdzie si 
jakiś z jej członków, który pomoże zatrudnio 
nej poza domem kobiecie w zajęciach domo- 
wych. Znacznie gorzej przedstawia się sprawa 
tam, gdzie kobieta pracująca, matka dtobnych 
dzieci jesl, samotna i nie ma nikogo, ktoby 
odprowadził jej małe dziecko do pszedszkola, 
zajął się nim w dpmu w razie chorohy (tak 
częste wypadki zaziębień itp.) przygotował 
posiłek itp. 

Instytucja pomaenie domowych zanika 
wiele kobiet, które tym zajęciom się oddawa- 
ły, obecnie zdobyło kwalifikacje zawodowe 
i pracuje w różnych działach produkce: 
jednokrotnie same one stały się tymi 


które 


wodowo może sobie pozwolić — bowiem taka 
pomoc domowa jest b. kosztowna, Natomiast wie 
le kobiet pracujących z radością powilałoby 
istnienie placówki usługowej, w klórej można 
by zakontraktować pomocnicę do prać domo- 
wych na określone dnie lub godziny i pewne 
czynności. Powstanie tego typu instyrucji by- 
łcby niewątpliwie i w naszym mieście powi- 
tane przez kobiety pracujące z entuzjazmem. 

Tego typu niejako eksperymenia,na placów- 
ka powstała już u nas w kraju. Opasta jest 
ona o zasady spółdzielni pracy. Grupuje w 
swych szeregach 30 kobiet, które są przygo” 
łowane do zawodowego pełnienia czynności 
gospodarskich na terenie rodziny. Człoakinia 
mi tej spółdzielni są kobiety, które dysponu- 
ją potrzebnymi w tej dziedzinie umiejętno- 
ściami i za których działanie spółdzielnia bí 
rze pełną odpowiedzialność ©  kwaliśi! 


Nie-| 


zawodowo | ciach członka tej spółdzielni usługowej „Po- 
zapewnienie | moc domowa” decyduje specjalnie wyłoniona 


komisja. Ona też czuwa nad tym, by wysyła- 
ne przez spółdzielnie do domów prywatnych 
instytucji t firm członkinie spółdzielni wy- 
wiążywały się należycie z przyjętych obowiąz 
ków i nie podrywały zaułania do stótdzielni. 

Spółdzielnia zaopatruje swe członkinie w 
przyrządy pracy zawodowej oraz w fartuchy, 
ścierki itp. Zorganizowanie w Łodzi 'tego typu 
spółdzielczej placówki usługowej, byłoby ak 


Orientujemy się doskonale w tym, że w Pol 
sce ludowej praca kobiet odgrywa  niepośle- 
dnią rolę we wszys'kich dziedzinach. Tempo 
i rozmach naszego postępu gospadatczego 
uwarunkowane są w niemałym stopniu wkła- 
dem kobiet pracujących zawodowo. Kobiety 
pracują na różnych odcinkach produkcji i we 
wszelkich zawodach, chcąc jednak ściśle wy- 
kazać ich udział w życiu gospodirczym kra- 
(jú, sięgnąć musimy do cyfr. One tedynie są 
w stanie dać nam rzeczywisty, niczym nie za- 
lałszowany obraz udziału kobiet w życiu qo- 
| spodarczym kraju. 

W Polsce mamy 18 milionów kobiet w tym 
R milionów w wieku gospodarczo aktywnym 


pracuje 
w rolnictwie, reszta, to jest 3 miliony 800 tys. 
utrzymuje się z zawodów nierolnizzych. Ta 


ostatnia cyfra obejmuje zarówno kobiety pra- 
zatrudnione 


cujące zawodowo, jak i kobiety 
wyłącznie we własnych gospoda: 
mowych. Przy tym analizując tę 
dzić musimy, że u nas w kraju ilość kobiet, 
zamkniętych w kręgu potrzeb rodzinnego ogni 
ska jest w porównaniu z innymi <rajami sto- 
sunkowo wysoka — wynosi 2 miliony ko- 
biet. Zdawałoby się, że kobiety, których dzie- 
ci przekroczyły siódmy rok życia, mogą bez 
uszczerbku dla najbliższych poświęcić się' pra- 
cy produkcyjnej, zawodowej. Tym=zasem ze- 
stawiając ogromną ilość kobiet, nie pracują- 
cych zawodowo, z ilością dzieciw wieku do 
lał siedmiu (1 milion 600 tysięcy dzieł) okaże 
się, że wiele spośród nich uchyla się od pracy 
pozadomowej. 

Liczbę kobiet pracujących w różnych -dzia- 


GŁOS ROBOTNIGZY 


stwarza nowe kadry pracowni- 
cze dla różnych działów gospo- 


Szkolenie zawodowe kobiet 


Z ZMETWETZEM. 


zabawach tanecznych. Kiedyś do niezbędnego 
ekwipunku Kobiety zamierzającej się bawić w 
karnawale należała wieczorowa długa sukni 
Dziś bawimy się nie mniej dobrze w sukniach 
zmacznie skromniejszych, Długie wlokące się 
do ziemi tualety wieczorowe w naszych wa- 
runkach stają się potrochu anachronizmem. 
Słałyśmy się praktyczne, Z jedwabiu lub lek- 
kiej wełenki sporządzona suknia służy nam 
zarówno na popołudniowe wizyty jak i na tań 
cujące” wieczorki. 

Na załączonych rysunkach przedstawiamy 

naszym czytelniczkom modele sukien, odpo- 
wiednie ną wszelkiego typu rabawowe im- 
prezy. 
K Satsa a neo strojna sukienka jedwa: 
bna Arzybrana pasami zainkrustowanego aksa 
mitu. Jeden z tych pasów zdobi górę sukni, 
drugi biegnie w górnej partii spódnicy prze- 
chodząc w wielką kokardę przytwierdzoną do 
sukni na linii bioder. Fason tej sukni nadaje 
się jedynie dła kobiet b. szczupłych. 

Druga sukienka uszyta być powinna z cien- 
kiej wełenki lub grubego mięsistego jedwa- 
biu. Wymaga ona b. starannego kroju, gdyż 


Kursy zawodowe 


mi i kreślarzami 


Kurs będący próbą szkolenia kobiet w Ślu- 
sarstwie cieszy się ogromnym  zainieresowa+ 
niem na Śląsku. 


„Również na terenie Śląska prowadzona jest 
szeroko zakrojona akcja kursów kreślarskich, 
które od początku swego istnienia tj. od 1945 


ganów i Mostów w Chorzowie 1 przeszkoliły | roku przeszkoliły około, tysiąca pięciuset robo- 
25 kobiet pracujących w wydzielonych  war-| tników fabrycznych do zawodu kreślarzy. 


W najbliższym czasie powsianą analogicz- 
ne kursy kreśleń technicznych dla kobiet, 


cja społeczną niezmiernie poż Znalazło 
by w nlej pracę wiele kobiet, które że wzglę- 
du na brak jakiegokolwiek fachowego przygo 
towania nie mogą znaleźć zatrudnienia, a ko- 
biety zawodawo pracujące niewątpliwie wy- 
Korzystałyby możliwość korzystania z usług 
członkiń spółdzielni we własnym często kule- 
jącym gospodarstwie. 

Inicjatywa stworzenia tego typu spółdzielni 
usługowej wyjść powinna od działającej na 
terenie naszego miasta organizacji kobiecej 


łach gospodarki narodowej (poza roinictwem) 
oblicza się na 1 milion 200 tysięcy, Ta kadra 
pracownicza stanowi wraz z kobiemi pracu- 
jącymi w rolnictwie 46 proc. ogółu zalrudnio- 
nych. Procent kobiet zatrudnionych w róż. 
nych zawodach jest bardzo niejednoiita. Naj- 
więcej poza rolnictwem kobiet pracuje w han- 
dłu, oświacie, kulturze i zdrowiu, następnie W 
administracji publicznej A w przemyśle. 

W przemyśle państwowym kobiety stanowią 
25 proc. ogółu pracowników przy czym w po- 
szczególnych działach przemysłu waha się 
ilość kobiet zatrudnionych od 9-ciu do 53 proc. 
Najwięcej kobiet zatrudniają monopole tyto- 
niowy i zapałczany. oraz przemysły wiókien- 
niczy, poligraficzny i spożywczy. Około 32 
proc. kobiet zatrudnia przemysł elektrotechni- 
czny, 28 proc. papierniczy. Poniżej 25 proc. 
przemysły: materiałów budowlanych, chemicz- 
ny i drzewny, W przemysłach hutni-zym, ener 
qetyczno-węglowym i paliw płynnych, pracuje 
najniższy odsetek kobiet. 

Przypuszczalna ilość „kobiet zatrudnionych 
w handlu zamyka się Gyfrą koło «00 tysięcy. 
Jest to ilość jak widzimy b. wysoka. Handel 
2 którego kobiety czerpią środki utrzymania 
to przeważnie bandel nielegalny, (wchodzi tu 
w grę — pośrednictwo, handel łańcaszkowy| 
zjawiska z punktu widzenia interesów pań- 
stwa wysoce niepożądane. Kobiety bandlujące 
to element nie posiadający żadnego fachowe- 
go przygotowania i dla którego bez odpowie 
dniego przeszkolenia nie znajdziemy miejsca 
w kadrach produkcyjnych. 

Analiza przedstawionych cyfr, mówi o ko- 
nieczności przygotowania do zawodu wieloty- 
sięcznych rzesz kobiet. 


_ 


darki narodowej 


Pasz 


ci 


nika i basktnki me powinni 
Spódniczka jest krojona klo- 


drapowanie 
być zbyt obfite 
SZOWO, 

Na trzecim rysunku widzimy dwie suknię z 
których pierwsza jest garsonką uszytą z cien 
kiej wełny, druga zaś uszyta jest z żorżety. 
Przybraniem garsonki są barwne duże guziki 
i fantazyjna szata. W sukni żorżetowej przód 
bluzsi i spódnicy jest drobno splisowańy. 

Sporządzając strojną sukienę na karnawa 
nie powinniśmy się ograniczyć do barw ciem-/ 
nych: Coraz bogatszy asortyment produkuwa: | 
nych przez nasz przemysł włókienniczy tka- 
nin pozwoli nam wybrać na suknię materiał 
odpowiadający barwą i gatunkiem naszym 
zwiększonym w tej mierze wymaganiom. 


POMPĘ wirową | 


od 8 do 10 atm. 


KUPI Wojskowe Przedsiebiorstwo 
Budowlane, Łódź, ul, Wierzbowa 20. 


Co mówią liczby? 


Udzial kobiet w życiu gospodarczym kraju 


Rozbudowujący się w ramach planu trzyle- 
tniego przemysł i drobna wytwórczość mogą 
wchłonąć pokaźne ilości pracowników. Wiele 
gałęzi produkcji cie'pi po dziś dzień na niedo 
bór wykwalifikowanych sił roboczych. Ujęcie 
w ramy akcji szkolenia do | wodu tej masy 
kobiecej, nie przygotowanej do jakiejkolwiek 
produktywnej pracy, to są zadania, które w 
tej chwili realizuje państwo, przeznaczając 
specjalne fundusze na akcję szkolenia zawo- 
dowego dla kobiet fachowa niewykwalifik, 
LL 


Nasze przepisy gospodarskie 
MAKARON Z POWIDŁAMI 

Przygotować zwykły cienki makaron, ugo- 
łować go, przelać zimną wodą, wymieszać z 
dwiema łyżkami masła. Rondelek wysmato- 
wać masłem i obsypać bułką, ułożyć w nim 
makaron warstwami, przekładając go powid- 
tami, Ostatnią, wierzchnią warstwę w ron- 
delku stanowić powinien makaron. Przed 
wstawieniem do pieca powinien być on skra- 
piony tłuszczem, by się ładnie zarumienił, 

Zapieczony makaran wyrzucamy na talerz 
i podajemy mia stól, posypując go miatkim cu- 
krem i cynamoriem. 

Powidła mogą być zastąpiona warstwami 
drobno posiekanych, kwadskowatych, obra, . 
nych i oczyszczonych) jabłek, 


Na 


Antoni Panewka 


ZAMEK 


W dzień Nowego Roku spotkałem na ulicy 
swego znajomego z Pezetpebe, ob. Kanię. 

— Serwus, dzieńdobry — powiadam — 

+ Dosiego Roku! 

A Kania nic. Nawet nie mrugnał 

— Cóż to — zdziwiłem się bardzo — nie 
składacie życzeń 2 okazji Nowego Roku? 

Kania uśmiechnął się z zakłopetanięm. 

— Owszem — ożywił się nagle — składam, 
Panu i sobie i naszym rodzinom | Wincente- 
mu Pstrowskiemu i braciom Bagdalom i Ze- 
nobii Sawickiej | Hance Lipińskiej, wszyst- 
kim górnikom i wtókniarzom, robotnikom z 
„Polchemu* 1 „Celuluzy”, pracownikom „Po- 
morskich Zakladów Garharskich", przedow. 
nikom fabryki „Fiebrandt”., 

— Stop — przerwałem, — Znaczy się, po 
prostu, winszujecie wszystkim! 

— Nie — sprzeciwił się ostro Kania, — Me- 
talowcom — nie winszuję! 

— Bójcie się Boga! — zawołalem, — Co wy 
chcecie od metalowców? Warzecha z huty 
„Pokój” nie pracuje za czterech? Morowcy od 
łódzkiego „Śtrzelczyka” nie dostali Krzyża 
Zasłużonych? 

— Nic nie mam do Warzechy z huty „Po- 
kój“ i morowców od „Strzelczyka* — wyce- 
dzi} zimno Kania. — Ja nie winszuję tylko 
tym, co robią polskie „Yale“, Eh, żebym ta- 
kiego spotkał w ciemnej ulicy... 

Żeby uniemożliwić swemu rozmówcy takie 
spotkanie, zaprosiłem go do jafhego lokalu z 
wyszynkiem na miejscu. Kyknął Kania Pe- 
emesu, zagryzł królewskim niikiem i podra- 
pał się w płówę. 

— Wy nie wiecie — zaczął — że ja się ciut 
ciut przed świętami przeprowadziłem... 

— Oh, to bardzo dobrze — nochwaliłem, 

— No, to nie tak znowu dobrze, Dostało mi 
się po poprzednim lokatorze mieszkanko zu- 
pełnie gołe... 

— Ah, tak? — oburzylem się, — To miało 
wam, żeście dostali mieszkanie, jeszcze by- 
ście chcieli, aby wam poprzedn lokator zo 
stawił meble, pościel i bieliznę? 

Kania sppjrzał na mnie jak na kurucjusza 
z „Kochanówki 

— Zwariowaliście? — krzyknął. — A kto 
mówi o meblach? Jeśli powiadam, mieszkan. 
ko gołe, znaczy, myślę, wyszabrowane do 
ostatniej bagesztangi. Taki, psiakrew, zwy- 
czaj, że jak się kto dziś wyprowadza, to z fa- 


GŁÓS 


„YALE” 


nowy. Nie był i on wprawdzie zupełnie do- 
[es ale gdy zawołałem stolarza | przerobił 
drzwi, to się jakoś od błedy dopasowało. Nie 
można powiedzieć, otwierał ( zamykał. 

Roześmiałem się głośno, mówiąc: 

— No. tn woale nić tak tle, jak myślałem. 
Ostatecznie, dobraliście zamek a że nie przy- 
szło to wam łatwo — nie szkodzi: „bez pracy 
niema kołaczy”, 

Kania rzucił na mnie takim wzrokiem jak 
bym mu nadepnął na odcisk. 

— Ciężko wam, obywatelu — westchnął — 
opowiadać. Cierpliwości za grosz nie ma- 
cie. To wcale nie koniec... 7 

— Nie koniec? Jakże tn? Skoro zamek do» 
pasowan; 

— Myśmy też tak przypuszczali — przer- 


wał Kania. — Obchodziliśmy się z nim prze- 
cie jak z jajkiem, Ostrożnie, delikatnie i bez 


zew 


trzaskania drzwiami, żeby czasem nie nawalił 
w święta. Bo, trzeba wam wiedzieć, świąt nie 
urządzaliśmy, tylko zamiarowaliśmy zam- 
knąć pięknie-ładnie mieszkanie przy pomocy 
wYałe” i wyjechać do Pajączkowskich, do Ra- 
domia. 

— No, i co? 

— A zapakowaliśmy się w wigilię, żegna- 
my domowe progi i do drawi wyjściowych. 
A te — ani rusz, Kręcę „Yale“ — a on ani 
drgnie. Zaciął się cholera, i już, Wziąłem sie- 
kierę | chciałem z rozpaczy rąbać drzwi, ale 
żona jak rie wrzuśnie: rąbać w wigilię? Zwa- 
riowałeś? To obraza boska! Majdrowaliśmy 


próżno. Oczywiście, podróż dt Pajączkowskich 


o 
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o 
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o 


WESOŁ 


diabli wzięli. Rozpakowaliśmy się nawet i sie- 
dzimy smutni, a tu dzwonek — Ki licho? — 
zmartwiła się żona. — Goście? Przecież w do- 
mu nic nie ma. Nagle rozpogodziła się: Bo- 
lek — powiada — chwała Bogu, drzwi zam- 
knięte i nikt nie wejdzie! 

Poszedłem do drzwi, a tu słyszę.. głosy Pa- 
jączkowskich: 

— Kania, «o jest? Otwieraj, bracie! Nie- 


ierkami i piecykiem od kuchni, futrynami od 
okien, odkręca kontakta eiektryczne, zabiera 
sedes, muszię z klozetu, linkę od. rezerwiaru 
1 klucze, odejmuje zamek od drzwi.. 

Zasapał się i golnął „drugiego“, 

— Wszystko właśnie — ciągnął po chwili 
— przez ten zamek. Nie ma go i drzwi stoją 
otworem jak od obory. Założyłem kłódkę, ale 
żona mówi: Bolek, co jest do pioruna, kłód- 
ka dobra do piwnicy, a nie do mieszkania, 
Ganiaj na miasto t kup jakie — powiada — 
„Xale“. Poszedłem więc do Majewskiego na 
Piotrkowską 1 kupiłem. Ładny nawet zame- 
czek, 1300 zaledwie kosztował. Sprowadziłem 
ślusarza, założył, wsadził kluczyk i ani be ani 
me. Kluczyk „nikakik” nie wychodzi. Klamkę 
złamaliśmy i filong od drzwi się naderwało 
a ten tkwi w naszym „Yale“, Zmarszczył 
brwi ślusarz i rzecze: 

— A idź-że pan do cholery z takim zam- 
| kiem! Zmienić go trzeba! 

Więc ja znowu do Majewskiego, Tak i tak, 
mówię, kluczyk nie sztymuje, proszę uprzej- 
mie zmienić „Yale“ albo forsę oddać. 

Bardzo się dziwili, że kluczyk nie sztymuje 
pierwszy, powiedzieli, zdarza się taki wypa- 
dek, ale zmienili. Zabraliómy się ze ślusarzem 
flo roboty, wkręciliśmy „Kałe” do drzwi, wsa- 
"dziliśmy kluczyk, obracał się nawet i wyjmo- 
wał, tylko drzwi się wcale nie chciały zam. 
knąć. 

— Sprężynka 


nie dociąga — oświadczył 


ślusarz, kiwając glowa. — I w ogóle do bani 
z tym zamkiem! Przynieś pan inny! 
Poszedłem jeszcze raz: do Majewskiego, Tak 
i tak, mówię, sprężynka nie dociąga i w ogóle 
do bani z tym z tym zamkiem, proszę uprzej- 
mie i t. d. Bardzo się zdenerwowali, ale dali 


— Ko-chane drie-ci.. Qf-rigc wasz -ep. nle 
sdąży na wi-zilie, bo -ep- zabłądził w lesie... 


spodzianka! Przyjechaliśmy do was na świę- 
La... 

Uśmiechnąlem się jak szatan I zaznaczam, 
że tak i tak, bardzo nam, owszem, przyjem- 
nie, ale drzwi dopiero możemy otworzyć po 
Bożym Narodzeniu bo zamknięte na „Yale”, 
a ślusarze świętują. Na to Pajączkowski mru- 
knął coś brzydkiego, poszeptał z żoną, a po- 
tem zawołał: 

— Drzwi, powiadasz, nie można otworzyć? 
To rzuć kluczyk przez okno! Spróbujemy te- 
go „Yale“! 

Wzruszyłem ramionami i rzuciłem. Podniósł, 
wrócił do drzwi, pomajdrował przy zamku 
i odrazu, cholera, otworzył. 

— Cóż ty chcesz — rzekł do mnie z wyrzu- 
tem — od tego „Yale”? Zamek jak złoto... 


„Rok 1948 będzie rokiem dalszego postępu gospodarczego..." 
iZ przemówienia Sylwestrowego min. Minca) 


DOSIEGO 


przy drzwiach z trzy godziny — wszystko z 
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jeczki Stanisława Jachowicza 


uwspólcześnione na użytek iorosiych 


Worek ( skorhomtkea 


Ciężkie wotczysko z dolarami stało 
raz przy skarhonce P.K,O. 
— Ty przy mnie? — rzecze — (4 ża 
śmiałość, proszę! 
da mam złoto, a ty — grosze! 
Na to Skarbonka odnowie 
chełpliwemu workowi: 
— Nie z posiadania skarbów zaszczyt 
ma naf spływa, 
ale jak ich kto używa! 


OBJAŚNIENIE. Ta bajeczka nie wyma- 
ga kómentarzy. Każdy wie, kto, jak i w 
jakim celu używa worków z dólarómi. 


Staś 


Staś w uesa, na bankiecie, 

zrobił plamę na żakiecie. 
Zmartwionemu ktoś rzekł szczerze: 
ta ci plama się wypierze, 

lecz masz plamę gorszą pono, 

boś cześć spłamił swą i honor, 
kraj zdradzając podle, chytrze.. 
Ta się plama nie da wytrzeć! 


OBJAŚNIENIE. Spieszrzenie: Błaś zo- 
stało użyte li tylko dla rymu. Powinno być: 
Stanisław, Stanislaw — Mikołajczyk. Osob- 
nik ten, jak wiadomo, „popuszcza pasa u 
Anglosusa. Podzieclamy zdanie Jachowi- 
cza, że „Btasiowi”* pozostał do splamienia 
duż tylko żakiet. 
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— Z Nowym Rokiem, życzę szanownemu 
panu szozęścia i pomyślności, a czy spędzi go 
pan w zdrowiu, to juź tylko od pana 
zależy.. A 


strzeńca, 


0 już znaczni 


seg 


od złotych safi 
że nosłuszeństwa, choć „obli 
Tes", jest bezinteresowne, 


Adaś albo o naginaniu 
— Zeguij ten mały krzaczek — rzekł ojciec do syna. 
eAdaś łatwo go z, 
— A to drzewko, — Tuż trudniej, jednak żwawe dziecię, 
Zgina je przecież 
— Teraz, luby Adasiu, 
od zi 
Próżne -usilowania, Ads 
— Ja ga — rzecze — nie 


Tę bajeczke przypomnieć 
tym, którzy o roli ma 
degolom i 
demokracja prze w górę! 
Wy jej nie zegniecie! 


OBJAŚNIENIE, 
naginać swoim elewom sytuację do 
ogromnie ambitnych zamiarów. Mniemamy 
jednak. że nawet taki 
Gaulle będzie 
czyć o ludzie francuskim: 


Sotulisek 
Raz swawolny Sofulisek 
przeciw Grecji uknuł spisek, 
Wziął z Uesa taką mode, 
by lud męezyć, morzyć głodem... 
Widząc to Markos, zabrał sią do pracy 
i dziś już w Grecji jest „trochę inaczej, 
Płacze Sofulis, pragnie litości wzbudzić, 
a Markos na to: Nie dręcz biednych ludzi. 
Drży dziś Sofulis. To go nauczyło: 


|ie czyń ludowi, co jemu niemiło. 


OBJAŚNIENIE, Swawolne amerykańskie 
aposoby, jakie stosuje premier „trecki” 
Sofulis, mie są dziś do przyjęcia w demò- 
kratycznej Kuropie. e jest, że morał 
bajeczki wybija zupełnie realnie Sofulisówi 
na plecach i.. poniżej pleców oala Grecja 
prawdziwego premiera Markosa. 


Kotki 

pana prezydenta 
Ma pan prezydent piękne kotki, 
co wykradają z domu łakotki, 
Kradną ich tyle , że aż strach budzi, 
czy też jedzenia starczy dla ludzi? 
Lecz to jest mięta dla prezydenta, 
bo bardzo kocha swoje zwierzęta.» 


OBJAŚNIENIE, Ta bajeczka, hyć może, 
jest dla was, czytelni: najbardziej za- 
yadkowa. Otóż p, prezydent Truman po- 
siada w swym najbliższym otoczeniu i na 
najwyższych stanowiskach szalenie „pażer- 
nych“ łasuchów spekulacyjnych. Jest 2 ni- 
mi gorąco zaprzyjaźniony, mówi im per 
„mój kotku, a otki* właśnie kradną 
miliony buszli zboża i t.d. 


Ziote johtuszka 


George miał jabłuszko (zlote — jak wiecie) 
kusił nim wszystkich naiwnych w świecie. 
wabił kolorem na wszystkie strony: 
złoty ładniejszy jest czy... czerwony? 
Tym, co tak jak on „kolor widzieli“ 
obiecał jabłkiem tym się podzielić... 
Lecz gdy niektórych zdjela już chrapka, 
George'owi żal się zrobiło jabłka. 
I rzecze: mialbym się dzielić? A tam, 
szkoda złotego jabłka dla świata. 
Nie, nie, ja ciebie wcalt nie ruszę, 
choć obiecalem, schować cię muszę, 
A potem... Potem niemłody sknerka 
schował jabłuszko swe do kuferka, 
I cóż się stało? A jabiko zgniło.., 
Nikomu wcale żal go nie było! 


OBJAŚNIENIE. Mowa 
Marshallu, który tyle apei: 
którym swoim „planem“. Si 
apełycie ; 


o p. Georgeu 
tu narobit nie- 
i l ończyło się: na 
„jedzenia“ nie będzie. 


Grzeczny Ernest 
Kiedy masz co powiedzieć, przedtem się zastanów, 
ezy to, co masz powiedzieć, zgodne z racją Stanów... 
powiedział wuj Sam do Ernesta. 

rnest, baczny słów wuja jest we wszystkich kwestiach 
gdy coś rzec ważnego niekiedy wypada, 

doświadcza: ja nic nie wiem... 
iTwierdzą w świecie: rozwagi mowa jego skutkiem 
fbo gdy trzeba, to w: 
iedy ma je odemkuąć. „jednak wuj 
bo od kłódki Ernesta on jeden m: 


OBJAŚNIENIE. Grzeczny Ernest jest. 
znakówmicić 


ja dopiero zbadam... 


ta zan 


(ka na klódkę! 


siostrzeniec nie posiada klin 


sów ‘bankou 


ta drzewo spore, 

osto w gøren 
zmarlowany 

rusze, mój tata kochany. 


+ * 


mi pod 


, uważam jest porą 
d. 


igolom dolara“ na świecie: 


Szkoła dolarowa każe 
ich 
„sitacz“ jak de 
zmuszony wkońcu oswiad- 
„ia go mie rue 
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Jedność młodzieży akademickie 


realizuje ZWM „Zycie“ 


W dniach 30 i 31 grudnia ub. roku obrado- 
walo rozszerzone Pienum Zarządu Głównego 
Akademickiego Zw.. Walki Młodych „Życie”. 

Na czoło zagadnień, dyskutowanych w cza- 
sie obrad, wysunęła się sprawa umocnienia 
i rozszerzenia frontu demokratycznej młodzie- 
ży akademickiej poprzez przekształcenie do- 
tychczasowego Komitetu  Koordynacyjnego 
Polskich Organizacji Studenckich. W myśl 
dyskutowanego już przez poszczególne orga- 
nizacje studenckie projektu, federacja ta sku- 


pić winna zarówno organizacje studenckie 
ideowo-wychowawcze, jek i samopomocowe 
i naukowe, na platformie ideologicznej Mię- 


dzynarodowego Związku Studentów. Plenum 
przyjęło jednomyślnie uchwałę w sprawie po- 
trzeby powołania do życia Federacji. 

Wiele uwagi poświęciło Plenum Zarz. Gł. 
AZWM „życie” sprawie realizacji umowy 
o jedności działania z bratnią organizacją 
ZNMS, poprzez wspólną pracę i dyskusje ideo- 
logiczne, 

„Życiowcy” zwrócili ponadto uwagę na ko- 
nieczność konsekwentnej wałki o stworzenie 
warunków, umożliwiających faktyczną realiza- 
cję prawa do nauki na wyższych uczelniach, 
dla młodżieży robotniczej, chłopskiej i inteli- 
gencji pracującej, przez zapewnienie jej na- 
leżytej pomocy materialnej i naukowej. 

Omawiając zagadnienia pracy organizacyj- 
nej uczestnicy obrad postawili przed masami 
członkowskimi zadanie zwiększenia do dnia 
1 maja br. szeregów organizacyjnych dó licz- 
by 10 tysięcy „Życiowców” w kołach nauko- 
wych i Bratnich Pomocach i usprawnienie apa- 
ratu organizacyjnego. 

Rozszerzone Plenum Zarz, Gł AZWM „Ży- 
cie” wypraconało plan pracy na odcinku szko- 
lenia ideologicznego, obejmujący zorganizowa- 
nie we wszysłkich ośrodkach akademickich 
seminariów marksistowskich oraz powołanie 
w większych ośrodkach akademickich semina- 
riów ideologiczno - naukowych dla pogłębie- 
nia wiedzy fachowej „Życiowców” w poszcze- 
gólnych gałęziach nauki. Niezależnie od pra- 
cy seminaryjnej, organizacja przystępuje do 
systematycznego szkolenia ideologicznego 
ycznego na wszystkich szczeblach orga- 
nizacyjnych, do kół wydziałowych włącznie. 

Zarząd Główny AZWM „Ži wysunął 
m.in. wr 
i uspraw. 
zamożnej 
również potrzebę roztoczenia należytej 


sek scentralizowani: 


kon- 
troli nad postępami w nauce i warunkami ży- 
cia stypendystów. 

Stwierdzono ponadto konieczność wzmoże- 
nia pracy oświatowo - wychowawczej w ko- 
łach fabrycznych 1 szkolnych ZWM. 

W podjętej na zakończenie obrad rezolucji 


czytamy m. in.: 
„Rozszerzone Plenum Zarządu Głównego 
AZWM „życie” wita z radością nową usta- 
wę „O organizacji nauki t szkolnictwa wyż- 
jako zasadniczy krok na drodze roz- 
ki polskiej i związania wyższych 
uczelni z odbudową i przebudową kraju. 
Wyrażamy przekonanie, że w Ślad za nią 


Przemysł wełniany 


walczy © pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 2 
pierwsze miejsca uzyskali: Stefan Andrzej- 
czak (160 proc), Tadeusz Korliński (159,6 
proc.) i Franciszek Pilarski (153,8 proc.). 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Zdzisław Tom 
czyk (148,3 proc,), Józef Mazur (144,3 proc.) 
i Zygmunt Morga (1423 proc.). 

W PZPW Nr 36 najlepsze rezultaty uzy- 
skali: Remigiusz Wójcicki (156 proc.), Michał 
Gabrysiak (141 proc.) i Józef Bączkowski (137 
oroc}. 


ZNÓW CI SZOFERZY 

Samochód osobowy, prowadzony przez Ma- 
ziana Dusińskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Ogrodowej 12-14, przejeżdżając ulicą Armii 
Czerwonej, najechał na 10-letnią dziewczynkę 
Helenę Kluczberg (Rokicińska 39). Dziewczyn- 
kę, która doznała ogólnych obrażeń, przewie- 
ziono do szpitala Anny Marii. 


S 


Z powodu nieostrożnej jazdy szofera Kazi- 
mierza Barańskiego (ul. Karpia 4) taksówka 
33-36 zawadziła o słup, przejeżdżając przez róg 
ulicy Pabianickiej i Zjednoczenia, Zarówno 
szofer, jak i pasażerka, Stefania Garnys, za- 
mieszkała w Środzie, ulica Dąbrowskiego 18, 
doznali ogólnych obrażeń ciała i przewiezieni 
zostali do ezpitala „Betleem”. 


SKUTKI PIJAŃSTWA 
Na rogu ulicy Piotrkowskiej i Napiórkow- 
skiego tramwaj Nr 5, prowadzony przez mo- 
lorniczego Hudzika, najechał na Franciszka 
Pietrusiaka ulica Płoćka ^). który będąc w sta- 
nie nietrzeźwym, usiłował przejść przez jezd- 
nię w chwili przejeźdżania tramwaju. Pietru- 
siak doznał ogólnych obrażeń i przewieziony 

mostai do szpitala w Radogoszczu. 


pójdzie reforma programów nauczania i ure- 


gulowanie praw odcinka młodzieżowego, 
które zabezpieczy należyte przygotowanie 
naukowe Í obywatelskie młodzieży, dla przy- 
szłej pracy badawczej i zawodowej 


ską 1 inteligencji pracującej”. 
stwierdza w dalszym ci 
sze grupy sludentów wiążą się z obozem đe- 
mokzacji polskiej, o czym świadczy znaczny 
wzrost liczebny organizacji ideowo- wycho- 


Rezolucja 


wawczych, szczególnie AZWM „ycie“ 
i ZNMS. Rozszerzone Plenum Zarządu Gł. 
AZWM „Žycie" zwraca również uwagę na 


konieczność walki z usiłowaniem prowadze- 
nia pod płaszczykiem katolicyzmu działal- 
ności sprzecznej z interesami sładiującej 
młodzieży ludowej 


oroz 
usprawni niedostateczna dziś jeszcze opiekę 
nad niezamożną młodzieżą robotniczą, chłop- 


„że coraz szer- 


Rezolucja określą naczelne zadanie organi- 

zacji w sposób następujący: 

„Rozszerzone Plenum ZG AZWM „Życie” 
stwierdza, że „Życiowcy” przodować muszą 
na odcinku nauki i okazać jak najdalej idq- 
cą pomoc w studiach tym, którym władza 
ludowa umożliwiła wstęp na wyższe uczel- 
nie. Podobnie jak ZWM-owa młodzież bie- 
rze udział w wyścigu pracy w przemyśle 
i we współzawodnictwie pracy na wsi”. 
Na zakończenie obrad uczestnicy obrad 

Plenum Zarządu Gł. AZWM „Życie” oraz kur- 

koleniowego dla Centr. Aktywu Organi 
lali na ręce Wicepremiera i Sekreta- 
rza Generalnego KC PPR Gomnłki-Wiesława 
depeszę, w której zapewniają, że realizować 
będą zadanie skupienia wysiłków wszystkich 
studentów w pracy nad zdobyciem wiedzy dla 
dobra Polski Ludowej. 


Współpraca radiofonii 


polskiej, bułgarskiej i rumuńskiej 


W Sofii í Bukareszcie w końcu grudnia ub 
roku zoslała podpisana umowa o współpracy 
między radiofonią polską bułgarską i rumuń- 
ską. 

Ze strony polskiej umowę podpisali: 


RE 
rektor pr 


ramowy Polskiego Radia, Zygmunt 


Mtynarski i dyr. Konrad Zawadz 


pracy i wymianie propagandowej z zagranicą 
będzie mogła bardziej ożywić i urozmaicić 
swój program, radiosłuchaczom dać nowe, 
teresujące audycje i pogłębi przyjaźń pomię- 
dzy narodami polskim, bułgarskim i rumuń- 


skim. 
Analogiczna umowa została również za- 


warta z radiofonią Czechosłowacji, Jugosławi 
i Węgier 


W źwiązkach 
Zawodowych 


KOMUNIKA 


Zarząd Zw. Zaw, Prac, Sam. Teryt. 1 Użyt. 
Publ. — Oddział I-szy w Łodzi zawiadamia, iż 
dnia 7 stycznia 1948 r. o godz. 17-tej odbędzie 
się zebranie pracowników Wydziału Gospo- 
darczego w lokalu Związku, przy ulicy Wól: 
czańskiej Nr 5. 


Obecność obowiązkowa. 


Noworoczne ostrzeżenie 


nod adresem snekulaniów 

W tych dniach Komisja Specjalna w War. 
szawie na wniosek Delegatury Łódzkiej wy» 
dała wyrnk w sprawie „wybitnego” paskarza 
i szkodnika gospodarczego, lgnarego Roma- 
nowskieqo, właściciela piekarni w Łodzi przy 
ul. Wojska Polskiego 92. 

Romanowski w 1947 roku w okresie braku 
mąki i wzmożonej spekulacji tym artykułem, 
wysunął się na czoło łódzkich szkodników, 
miagazynując w mieszkaniu prywatnym i bu- 
dynku pofabrycznym znaczne ilości mąki i so* 
li, na ogólną sumę 767 tysięcy złotych. Ro- 
manowski skazany został na 3-miesięczny po- 
byt w obozie pracy oraz na zapłacenie yrzyw 


ny w wysokości 560 tysięcy złotych. 

Niechaj ten noworoczny wyrok na Roma- 
nowskiego będzie ostrzeżeniem dla tych nie- 
solidnych a i handlarzy, którzy chcie- 
liby uprawiać spekulację i w 1948 roku. 

(Dz) 


Nowe arterie komunikacyjne Zodzi 


ważne prace regulacji ulic 


Przed wszystkimi Wydziałami Zarządu Miej- 
skiego w nadchodzącym roku 1948 stają waż- 
ne dla naszego miasta zagadnienia. Jednymi 
z najpilniejszych zajmie się Wydział Komuni- 
kacyjny. 
PRZEBICIE NOWYCH ARTERII — 
"ZADANIEM NACZELNYM 

Jak wszystkim dobrze wiadomo, ul. Piotr- 
kowska i jej przedłużenia: ul. Nowomiejska 
i ul. Zgierska stanowią jedyną arterię przel 


tową naszego miasta. Powoduje to stałe prze-|od strony zachodniej miasta. 


ruchem, prowadzące do częstego za- 


a. 
Aby temu zapobiec, w bieżącym roku pod- 


Z drugiej strony przebita zostanie ulica 
Wschodnia aż do Brzezińskiej, Od rogu ulicy 
Północnej będzie ona biegła przez tereny par- 


jęte zostaną następujące prace: Ulica Stodol-j| kowe, ciągnące się do ulicy Jakuba, co po- 


niana (przedłużenie Kościuszki i Zachodniej) |żwoli pojazdom, dążącym w kierunku Brzezi 
poszerzona i przebiła poprzez ruiny byłego |skiej, ominąć wąską gardziel ulicy Zgierski 


ghetta przetnie ul. Limanowskiego aż do ulicy 
Zgierskiej. Nowe arterie odciążą i tak już do- 
Istatecznie zapchaną wąską ulicę Nowomiejsi 


Przodownicy pracy 


w P. Z. Z, ji G. 


W dniu 31 grudnia 1947 r. na terenie od- 
działów P.Z,Z.P.J.G. Łódź-Południe odbyło się 
uroczyste rozdanie odznak, nagród i dyplomów. 
uznania przodownikom pracy za I-szy etap, Na 
czoło wysunęli się następujący robotnicy: 

w Tkalni Nr 3: 1) Irena Szymij, 2) Regina 
Banasiak, 3) Stefan Lisiak. 


jących na sześciu krosnach najlepsze re 
zultaty osiągnęły: Maria Pyziak (1763 
proc), Janina Jurek (1714 proc.) 36- 
zefa Krzyżanowska (162,4 proc.). Józe- 
fa Seweryniak (160.6 proc.), Genowefa 
Korzeniowska (156,1 proę.), Kazimiera 
Domańska (150.8 proc.) i Władysława Ja 
rosik (150,1 proc.). Na  „czwórkach" 
wyróżniły się: Anna Dratwicka (250,1 
proc), Stanisława Kocjasz (140,9 proc.) 
i Genowefa Woźniak (143,2 proc). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Stolarz Stefan (118 proc.) 
Stolarza Żygmunta (107,9 proc.) a En- 
gel (109,3 proc.) Kiblera (108,1 proe). 
W przędzalni odpadkowej uzyskał Igna- 
cy Nowacki 160 proc. normy. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni obsłu- 
gująe cztery strony osiągnęły: Genowe- 
fa Smulik (144,6 proc), Marta Adamu- 
siak (146,14proc.), Stanisława Włodow- 
ska (142,7 proc.) i Genowefa Cichocka 
(138,4 proc.) a wśród obsługujących trzy 
strony: Anastazja Kozłowska (145,4 
proc.) i Józefa Marchewka (143,1 proc). 

W tkalni na „czwórkach“ wyróżniły 

się: Melania Siwińska (132,1 proe.), Wła 
dysława Maj (127,9 proce.) i Halina So- 
bieraj (122,4 proc.), a na „szóstkach”* Ma 
ria Drelich (122,9 proc.) 
W PZPB Nr 6 w przędzalni pierwsze 
jsca zdobyły: Genowefa Olejniczak 
(174,2 proc.) Irena Dubel (1523 proc), 
Kazimiera Pazik (147.6 broc.) i Sian. 
Szydłowska (149 proc.). 


W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracn- | 


CZE A INNIN 


Łódź — Południe 

i 
Czesława Ropęga, 3) Janina Czetnik. 

W Tkalni Nr 5: 1) Stanisław Jędrzejczak, 

2) Józefa Komorowska, 3) Maria Leśniewska, 

W Tkalni Nr 7: 1) Izydor Ruszkowski, 2) 


Adam Kacprzak, 3) Bolesław Barkiewicz. 


W tkalni odznaczyły się: Bronisława 
Wojtczak (6 krosien — 151,7- proc) i 
Stanisława Hajduk (4 krosna — 147,6 
proc.), Edward Cholewa (4 krosna) wy- 
konal swą normę w 148,5 proc. 


We współxawodnictwie zespołowym 
wyprzedził mistrz Grzelak (143,6 proc.) 
| Bogdańskiego (138,2 proc), a Mańkut 
(136.7 proc.) Pacholaka (135,2 proc). 


W 2ZPB Nr 7 wyróżniły się w przę- 
fizalni (780 wrzecion) Kornelia Nowak 
(162,6 proc.) i Władysława Jochim (161,9 
proc.), a w tkalni Maria Grębowska (161 
proc.) 1 Michalina Dworowska (158,7 
proc.). 

W PZPB Nr 8 na czoło wysunęły się 
w przędzalni (920 wrzecion) Anna Sala- 
cińska (142 proc.) 1 Aniela Majewska 
(138 proc), a w tkałni (4 krosna): Ja- 
nina Bartczak (178 proc.) i Maria Szy- 
mańska (175 proc.). 

W PZEB Nr 9 odznaczyły się w prze- 
dzaini: Antonina Sypniewska (147,8 
proc.), Weronika Milewska (143,5 proc.). 
Helena Pawłowska (142 proce.) i Zofia 
KRulczyńska (138 proc), a w tkalni (6 
krosien) Feliksa Pakulska (163,7 proc.) 
i Teodozja Dzięcielska (155,4 proc.). Sta- 
nisław Kubik wykonał normę w 160.5 


proc. 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się: Wan- 
da Cyran, Jadwiga Majchrowicz. Jani- 
na Kordas a w PZPB w Pabianicach 
Stanisława Osieja, Maria Nowicka, Wła 
dysława Raszewską i Helena Świątek. 


DO AUTOSTRADY BĘDZIE BLIŻEJ 
Setki samochodów pędzą dzień w dzień 
w stronę warszawskiej autostrady, przeciska- 
jąc się z trudem przez zagęszczone śródmie- 
ście. $ 
Nowe przebicie ulicy Zgierskiej od Pomor- 
skiej do Spornej rozwiąże częściowo dotych- 
czasowe niewygody. Piszemy częściowo, gdyż 
na idealne rozwiązanie nie pozwala fatalnie 
przed wojną rozplanowany wylot autostrady 


W Tkalni Nr 4: 1) Eugenia Małowska, 2)qWarszawskiej, uderzający wprost w cmentarz. 


Nieodzownym warunkiem zakończenia po- 
wyższych prac jest wyłożenie nowych arterit 
gładką nawierzchnią z kostki granitowej, ce 
wreszcie nada miastu więcej europejski wy« 
gląd 

NIE WOLNO MARNOWAĆ GRUZU 

W związku z powyższymi planami, przed 
Wydziałem Komunikacyjnym stanęło poważne 
zagadnienie, co zrobić z gruzem, załegającym 
w ogromnych ilościach północną część miasta. 
Tym bardziej, że gruz ten stanowi cenny euro- 
wiec w budownictwie drogowym. 

Wydział Komunikacyjny rozwiązał powyż- 
szą sprawę, postanawiając, że gruz znajdzie 
zastosowanie, jako dolny podkład przy budo- 
wie nowych jezdni, których nawierzchnię sta- 
nowić będzie żwir, albo szlaka kotłowa, ubite 
walcem drogowym.  Jezdnie takie, o silnym 
fundamencie a lekkiej nawierzchni, a więc 
łatwe do remontów, mogą mieć zastosowanie 
tylko na ulicach o słabym ruchu kołowym. 
Trzeba tu zaznaczyć, że po przyłączeniu tere. 
nów podmiejskich do Łodzi mamy około 70 
procent niezabrukowanych ulic, jesienią $ wło- . 
snq trudnych do przebycia. W roku bieżącym 
Wydział Komunikacyjny zamierza wykonać 
pierwsze 3 km takiej nawierzchni, 

Aby całokształt wykonywan «ch robót do- 
statecznie wyjaśnić warto zaznaczyć, że na 
każdy kilometr nawierzchni potrzeba 1.560 m 
sześciennych gruzu i 500 m sześć. szlaki lub 
gruzu. Szczep. 


Polskie krótkometrażówki 
w Anglii i Ameryce 


Polska kronika filmowa cieszy się zarówna 
w kraju, jak i zagranicą zasłużoną dobrą opi- 
nią, z 

Ostatnio odbył się w jednvm z kinoteart- 
rów londyńskich seans, poświęcony specjal- 
nym wydaniom kroniki oraz krótkometrażów- 
kom. Podczas seansu wyświetlano „Ziemie 
zachodnie”, „Wrocław — miasto studentów” 
i „Powódź”, — Prasa agielska wyraziła. wiel- 
kie uznanie dla walorów wyświetlanych Til- 
mów, jako dokumentów pracy nad odbudową 
kraju i postępu w dziedzinie rolnistwa i prze 
mysłu, jak również międzynarodowego znacze- 
nia nowej Polski. 

Równineż w Waszyngtonie pokazano na 
jednym z, seansów filmowych „Suitę warszaw- 
ską”, która spotkała się z takim sukcesem, że 
w ciągu tygodnia dwie inne instytucje popro- 
siły o wypożyczenie filmu. Prasa amery) 
ska podkreśla świetną reżyserię filmu. uš 
jąc ją ża wręcz rewelacyjną. 
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Kronika m.Radomska 


Niedziela, 4 stycznia 1948 r, $ 
Dziś: Eugeniusza, 


Teletony 
10—Straż Pożarna. 
13—Pow. Komenda MO, 
51—Miejski Post. MO. 
91—Starostwo Powiatowe 
50—Szpital Powiatowy. 
11-—P. U. B. P. 

35—PPR. 


Do Gdyni przyszedł z Belgii polski sta 
tek „Poznań”,przywożąc do kraju 1.151 
kg. śledzi. Tego samego dnia norweski 
„Kastor“ przywiózł do Gdańska 3.500 
beczek o wadze 563 ton. 


* 
ye: 


Z dniem | stycznia nastąpiło ostatecz 
ne połączenie Głównego Urzędu Mor- 
skiego z Biurem Odbudowy Portów we 
wspólny Gdański rząd Morski, Gdań- 
ski Urząd Morski dzielić się będzie na 
człery działy: handlowy, techniczny, in= | 


W dniu 29 grudnia odbyła się w Łodzi 
konferencja przedstawicieli w. b 
stkich gminnych spółdz 


dzkiego, 


zagadnieniom 


ich 232 


Chłopskiej © 


Sądy Obywatelskie 


. . 

w Brzeźnicy 

W wykonaniu ustawy o Sądach Oby- 
watelskich Powiatowa Rada Narodowa 
w Radomsku przystąpiła do zorganizo- 
wania dwóch Sądów Obywatel na 
terenie naszego powiatu w miejscowo- 
ści Brzeźnica i Pławno. 


Gminna Rada | ty, 


iw Pławnie 


powołała następuja: kład sądu; Wie- 
loch Antoni. chólewkarz — sędzia, Pio- 
ruński Wladyslaw, rolnik — zastępca sę 
dziego, Ławnicy: cb. ob, Wtorkowski Ro 
man, murarz; Nowak Wojciech, rolnik: 
Ressel Józef, raka Konstan- 
szewc; Kamiński rolnik; Krau 


Jakub, 


Narodowa w Brzeźnicy na odbytym po- | ze Józef, sklepikarz. 


siedzeniu wybrała następujący 
Sądu: ab. Lewandowskiego na sędziego 
i ob, Taranka Tamasza na zastępcę sę- 
dziego oraz 6-ciu ławników ob. ob. Ba- 
iniaka Michała, Kopkę tanisława. 


| rysztaszka Józefa, Bednarskiego Fran 


ka, Wolskiego Wincentego i Tasarza 


spektorat żeglugi i wybrzeża oraz finan | Bolesława. 


sowo-administracyjny. 


Gminna Rada 
| EREEZSESUPWISSRIR R 


skiad | 


Jak nas zapewnił Przewodniczący Por 
wiatowej Rady Narodowej w Radomsku 
— poczyniono jiż nia o zorganizo- 
wanie Sądów Obywatel 


preh nowych 


Narodowa w Plawnie b je 


kich w powiecie im w 
miejscowościach n odiegivch, 
sę nošć nie mu zbyt daleko do- 


ać dą sądów, 


Przy studiowaniu YA T 


Walka z analfabetyzmem na froncie całego kraju 


Może to być wszędzie. Łódź, Warszawa, 
Bydgoszcz czy Lublin miejscowość obo- 
jętna. We wszystkich salach *«zkolnych, lub 
świetlicach stare t małe, męskie i kobiece 
głowy, pochylają się nad książką, monotonnie 
sylabjzując litery. Ręce spracowane, zgru- 
białe palce przesuwają się od słowa do slowa. 
od cyfry do cyfry, Po pracy w fabryce, po 
gospodarskich robotach idą na wieczorowe 
kurey, aby poznać zawiłe arkana abecadła 

Niestety, dopiero teraz, w późnym niejed: 
nokrotnie wieku, bardzo wielu po raz pierw- 
szy. wzięło do ręki elementarz. Sprawa anal- 
fabetyzmu, będącego smutną pozostałością 


międzywojennej gospodarki sanacyjnych rzą- 
dów i hitlerowskiej okupacji jest na ogół ma- 


ło doceniana. Zdarzy się, że ktoś przy wy- 
płacie trzema niezdarnymi krzyżykami zastą- 
pi podpis, 4 że nie umie pisać, to nie jego 
rZECZ, 

Otóż to wcale nie jest „jego rzecz”, ale 


zagadnienie nadzwyczaj ważne + wymagające 
solidatnego wysiłku nie tylko państwa, ale 
1 całego społeczeństwa, 

Gdy idziemy do sali. gdzie odbywają sie 
lekcje, nauczyciel prosi nga o jedno — „Nie 
wyjmajcia notesu, ani ołówka — nie pytajcie 
o nażwieka”. Na ogół analfabsci czują się 
pewnego rodzaju kalekami i wstydzą się swe- 
ga nieuctwa. — Gdy umieją już pisać, czytać 
i rachować, cieszą się z tego bardzo i zachę- 
cają swych znajomych, ale ponieważ ci uczą 
się dopiero miesiąc, lepia} im nie przeszka- 


dzać, 
Nauczyciel dobrze zna psychikę swych 
uczniów. Sładamy więc w najdalszym kacie 


| przystuchujemy się lekcji, a właściwie śle- 
dzimy za jej tokiem z podręcznikiem przed 
sobą. £- Jest to elementarz „Czytamy — wy- 
dany specjalnie dla dorosłych na zlecenie Mi- 
nisterstwa Oświaty w nakładzie 100 tysięcy 
egzemplarzy, 

Pytamy o program kursu i jego organiza- 


Kronika ruchu ludności 


Urząd Stanu Cywilnego w Radomsku 
w miesiącu grudniu 1947 roku zanoto- 
wał na terenie miastą 23 zgony, W tym 
samym okresie zanotowano 49 urodzeń. 
eństw zawarto 14. Zmarli: Andrze 
j Irena, Jaros Stanislaw, Szczeszek 
Maria, Tutara Maria, Zawada Karol 
Janusz, Ościk Adam, Janik Antoni, Ma- 
tusiew'cz Bronislaw, Kozulska Heiena, 
Laubisz Zuzanna, Piątek Józefa, Rosen- 
berg Woli, Szmulewska Józefa, Sucho- 
jat Elżbieta, Wieloch Maria, Adamiak 
Stanisław, Sikorski 
Mari an, Ghądzyńska Anna, Berezka Ma 
ria, Barton Anna, Nypart Bernardyn i 
Ciupa Paweł, 


Z 
Wydawca Woj. Komitet PPR w Łodzi, 


cję, „Rok” szkolny trwa pięć miesięcy i za- 
czyna się ! listopada, to znaczy odbywa się 
w takim okresie, gdy rolnik ma najmniej pra- 
cy. Przedmioty to język polski 1 arytmetyka 
od samego początku. Kurs, na którym je- 
steśmy, jest prowadzony przez Ministerstwo 
Oświaty, ale sqteż i inne, organizowane 
przez Związki Zawodowe i organizacje poli- 
tyczne lub młodzieżowe. 

W ubiegłym roku było zorganizowanych 
koto 2000 kursów, w tym roku będzie więcej, 
bo przeciwko analfabetyzmowi wszczęto regu- 
Jarnq i bezwzględną wojnę. 

W tym celu została powołana Rada Spo- 
leczna do Zwalczania Analfabetyzmu, w sklad 
której weszli przedstawiciele wielu organiza- 
cji społecznych. Obok Rady powołane zosta- 
ną Wojewódzkie Komitety Społeczne. Rada 


| Komitety mają za zadanie zbierać materiały 
o stanie analfabetyzmu i zmobilizować pra- 
cowników oświatowych dla jego zwalczania 

Dokładnych danych statystycznych o ilości 
analfabetów nie ma jeszcze Są to rzeczy do 
sprawdzenia dość trudne, ale nie są to cyfry 
małe, idą napewno w miliony. 

Dokładną odpowiedź otrzymamy na to drę- 
czące pytanie w roku 1950 — po powszech- 
nym spisie ludności, a może jednak do tej po- 
ry będzie już znikoma ilość obywateli pol- 
skich, nie umiejących czytać i pisać. 

Tym bardziej, że Ministerstwo Oświaty 
opracowało już projekt dekretu o obowiązku 
uczenia się analiabetów, który tę akcję posu- 
nie znacznie naprzód. 

J. W-wa. 


Adolf Halama skazany 


na osiem lat więzienia 


Znany w czasie okupacji na terenie 
naszego miasta były kierownik Spółdziel 
ni Rolniczo-Handlowej w Radomsku 
Adolf Halama, który w roku 1941 zgło- 
sił swoją przynależność do narodu nie- 
mieckiego i został członkiem „Hilispoli- 
zeńdienst', stanął w tych dniach przed 
Sądem Okręgowym w Częstochowie ną 


Dom spłonął 


W nocy dnia 30 ub, r, około godziny 

2 powstał pożar w parterowym dregvnia 
nym domu przy ulicy Górnej w Radom- 
; mieszkaniu ob, Szczygłowskiego 
kiem pożaru, dom oraz 
znajdujące się w mieszkaniach meble i 


sesji wyjazdowej w Radomsku, 

Akt oskarżenia zarzuca! mu wydanie 
w ręce Władz niemieckich ukryWającej 
się ysniego rodziny żydowskiej Rozen- 
baumów, 

Halama został skazany na osiem lat 
więzienia z pozbawieniem praw na lat 
10, oraz na konfiskatę calego majątku. 


tloszczętnie 


rzeczy spłonęły doszczętnie, Ogień 
grażał sąsiednim budynkom, dzięki jed- 
nak energicznej akcji ratunkowej miej 
scowej Straży Pożarnej egień zdolano 
ziokalizować. 


Samopomocy | 


Spółdzielczość chłopska 


OCE RE. ch zadań 


kich 
zostały w 
1947 roku 


wojew 


Gminne 
kwartału 


Spółdzielnia we 

ten sp } 

w jedną orga je. 
objęła w wojew ‘odzkim 
81 Spółdzielni Spożys ców i 232 Gminne 
Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej. O, 


jaką po un kacji 
ść Samopomocy 
im, wynosi oko 


zba sklepów. 

spółdziel 
Chłopskiej w woj. 
lo 750. 

Przemawiający 
Związku Rewiz 
przedstawieniu wyników unifikacji i sze 
rokich możliwości rozwojowych. jakie 
unifikacja stworzyła spółdzielczości wiej 
skiej, omówili wytyczne i zadania Spát- 
dzielni Samopomocy Chłopskiej w roku 
1948, 

Do najważniejszych zadań dyr Szu- 
bért zaliczył: zorganizowanie skupu złe- 
miopłodów i nabiału, organizowanie 
gminnych stacji maszynowych oraz szka 
lenie kadr pracowników spółdzielczych. 
Ustalono, że w roku 1948 w woj. łódz- 
kim powstanie okoła 200 stacji maszy” 
nowych. Maszyny zakupione hedą czę: 
ściowo z funduszów wlasnych Spółdziel 
ni, częściowo z kredytów Banku Gospo- 
darstwa Spółdzielczego. Sprawy wysu- 
nięte przez dyr, Szuberta zostały szero- 
ko przedyskutowane. Oprócz nich prze- 
dyskutowano również zagadnienia, jakie 
wynikły w zwiazku z akcją unifika 
więc bilans polączeniowy, przejęcie ma- 
jątku Spółdzielni przez nowoobrane wła 
dze Gminnych Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej itp. 

SETGZTYEI OERE VE HAY EWY 


Kronika miticyjna 


W stawie parkowym w Radomsku zo- 
stały znalezione pod lodem zwłoki topielce 
Józefa Mrówczyńskiego. Zwłoki przebywały 
w wodzie około dwóch tygodni. (d) 


t, *» 


Funkcjonariusze slużbv Ochrony Kolei 
w Radomsku na stacji osobowej zatrzymali 
niełegalnie handlującego ob. N., przy 
rym znaleziono większą ilość sacharyny. 
oraz 32 kg. skóry miękkiej i podeszwowej. 

3. 

Na szkodę ob. Adama Ortyla z Dmenina 
sprzed sklepu przy ul Reymonta w Ra: 
domsku nieznany sprawca dokonał kradzie- 
ży roweru męskiego. (dy 

* 


złużby Ochrony Kolei 
kolejowej w Rozp: 
ęelokradów, którym 
a. Węgiel został za- 
nie kolejowym, a 
vey odstawieni do Pesterunku M.O. w 
„przy. 


DYW 


Złóż ofiarę 


konferencji dyr 
po 


na 
aego: ob. Szubert. 


Funkcjonariusze 
a na staci 
dwóch w. 


na Pomoc Ziniową = 


Przygody 
Jasia 
Miercipięty 


az 
mra 


Mam tu cukierka! 


Łódź, Piotrkowska 86, Telefon, 
Deia? Ozłoszeń: Piotrkowska 55. tel 111-50. Konta PKO. AJ Zaki. Grat. RSW .Prasa" Administracja 


Oj, niedobrył 


tie przyjmuje 


Weż pan to, 


aktor Naczelny 216.14, Sekretariat 
odpowiedziaj ności za 


lepsze! Ta młodzież! 


254.21. Redaktja 
termińowy druk 


nocna 172-3. 


ogłoszeń, 


Str, Ib 


Nr. 4 


Z życia Partii 


UWAGA czolnkowie kom 
Staromiejskiej! 

W poniedziałek, 5.1. ba, o godz 17-tej w 
lokalu własnym przy ul. Nowomiejskiej 6 od- 
Będzię się plenarne posiedzenie kómitetu dziel 
nicówegó Staromiejskiej. 

BAŁUTY 

W dniu dzisiejszym odbywają się następu- 
jące zebrania kół: 
O godz, 10-tej „Marysin”, o godz. Metej „Rey 
montów”, o godz. 18-tej Radogoszcz — wieś, 
STAROMIEJSKA 
O godz. 10-tej 
„Doły”, 


an 
) 
CHOINKA DLA ŻOŁNIERZY 

Wydział Kulturalna - Oświatowy przy Za- 

ie Głównym Zw. Zaw. Prac. Filmowych 

R.P. organizuje uroczystą choinkę dla żołnie- 

rzy w kinie „Włókniarz” dnia 4 stycznia br. 
o godz. 10-tej, 

Na program w części oficjalnej złożą się: 
okolicznościowe przemówienia, wręczenie fun- 
duszu gwiazdkowego na bibliotekę dla żolnie- 
rzy, oraz w części artystycznej: występy sre- | 
niczne zespołu świetlicowego, filmy okoliczno- 
ściowe, kolędy. 


AKADEMIA ŻAŁOBNA KU UCZCZENIU 
PAMIĘCI DRA ST, WIĘCKOWSKIEGO 


Komitet Uczczenia Pamięci dra Stanisława 
kowskiego w Łodzi, wyłoniony spośród 


litetu dzielnicowego 


zebranie 


wi 


go, organizuje w niedzielę, dnia 11 stycznia br. 
od godz. 11 przęd południem w sali Teatru 
Wojska Polskiego przy ul, Jaracza 27, uroczy- 
stą akademię żałobną ku uczczeniu pamięci 
tego działacza, 

Wstęp bezpłatny za zaproszeniami, które 
wydaje sekretariat Komitetu w lokali Stron- 
nictwą Demokratycznego przy ul. Piolikow- 
skiej 78, II piętro, tel. 121-67. 


PRZEDŁUŻENIE TERMINU REJESTRACJI 
KART NA STYCZEŃ 


Zarząd Miej: 


że rejestracja kart żywnościowych z miesiąca 
stycznia rb. zostaje przedłużona do dnia 5 
stycznia rb. włącznie, we wszystkich skle- 
pach spożwczych włączonych do miejskiej sie 
ci rozdzielczej. 


ODCZYT SEWERYNA POLLAKA 

W poniedziałek, dnia 5 bm. w Miejskiej 
Galerii Sztuk Plastycznych Wydział. Kultury 
i Szluki Zarządu Miejskiego w Łodzi urządza 
odczyt Seweryna Pollaka pt. „Wrażenia z po- 
bytu, w ZSRR”. Początek o godz, 19-tej. 
Wstęp bezplatny, 


UWAGA PRACOWNICY PIEKAKSCY 
We wtorek dnia 6-g0 stycznia 1948 r. o 
-tej rano w sali P.P.R. przy ul. Gdań- 
j 75 odbędzie się zebranie wszystkich de- 
legatów piekarń na terenie m. Łodzi i bez- 
robotnych piekarzy, 

Obecność wszystkich delegatów obowiąz- 
kowa. 

WYKŁADY TUR W SWIETLICACH 
ROBOTNICZYCH 


Dnia 4148 r 
i Endor w Pabian 
dr- Wyrzykowski, 
Dnia 41.43 r. godz. 12 Dom Kultury Milicjan 
ta — Nawrot 27 „Ustrój feudalny" — tow. 
Cichocki Leon, 
Dnia 7.1.48 r. godz 12 Państwowy Browar Ni | 
1, Orla 25 „Walka. Słowiańszczyzny z Niem- 
gami” — prof, Mekarczuk. 
Dnia 7.1.48. r. godz, I7-ta — Związek Samo- 
rządowców, Wólczańska 5 „Zagadnienii 
ty rohotniczej" — tow Szczęsna K 
48 r, F-ma Ferrum, Kilińskiego 121 — 


ach „Cn to jest filozofi 


godz. 18-ta PZPR Nr 6, „Za- 
prof, Makarczuk 
13.30 Fabryka Płoch į Ni-| 
cielnie, Strz, Koniowskich 65 „Wpływ litera- 
tury na jednostkę i społeczeństwo” — prof. 
Krzemieńska 

„Dnia 41.48 r, godz. 10-ta Związek Samorzą- 
dowców, Wólczańska 5 „Zagadnienia Oświaty 
robotniczej" — tow. Szczęsna Krystyna. 
Dnia 10.148 r. godz. 13-ta PZPB Nr 21 „Hi- 
storia starożytna” — tow, Weychert-Szyma- 
nowska. 


SPIS POGŁOWIA TRZODY CHLEWNEJ 

Zgodnie z zarządzeniem Ministra Admini- 
stracji Publicznej oraz Ziem Odzyskanych z 
dnia 10 listopada 1947 roku, Wydział Rolnic- 
twa Zarządu Miejskiego w Łodzi przystąpił 
do przeprowadzenia spisu pogłowia trzody 
chlewnej i kur, który trwać będzie do dnia 
10 stycznia r.b. 

Do przeprowadzenia spisu zostali wyznacze 
ni komisarze spisowi, zaopatrzeni w legity- 
macje i odpowiednie instrukcje, 

Wymieniony spis służyć będzie Głównemu 
Urzędowi Statystycznemu wyłącznie dla zelów 
słatystycznych i obejmuje swym zasięgiem ca 
łe Państwo 


P.D.T, Sklańniea Przerzutowa Nr 2 
w. Łodzi zatrudni; 
2 księgowych do księgowości 
riałowej 

1 brakarza do branży skórzanej 

2 pomocnicze siły biurowe. 

Zgłoszenia ul. Wólczańska 143 u Re- 
ferenta Personalnego. 


mate- 


i w Łodzi — Wydział Apro- | 77 
wizacji — niniejszym podaje do wiadomości, | --- 


godz, 1l-la Świetlica Kruscha | 


Ze Ze sportu 


Sport w Związku Radzieckim 


zdobywa kotedry na wyższych uczelniach 


Zagadnieniem, do którego w Związku Ra- 
dzieckim przy propagowaniu i. wprowadzaniu 
sportu w szerokie masy obywateli, przywią- 
zuje się ogromną wadę — jest sprawa kształ- 
cenia fachowców WF i Sportu, Tylka dzięki 
wielotysięcznej kadrze tych specjalistów 
sport w Związku Radzieckim jest tak silny 
tak masowo uprawiany. 

Kształceniem specjalistów WF 3a bozio- 
mie wykształcenia średniego, zajmują się w 
ZSRR odpowiednie licea zawodowe, iżw. Tečh 
nicum Kultury Fizycznej. Kurs nauczania 
trwa tam trzy lala, a na wyższych uczelniach 
WF (Instytutach Kultury Fizycznej) -— Kurs 
nauczania trwa cztery lata. Po ukończeniu 
Technicum, absolwent otrzymuje tytuł nau- 
czyciela WF. 


ZSRR posiada 38 liceów, równomiernie 19zł większą jednak różnicą jest to, 


lokowanych ma całym obszarze kraju. W 1946 
roku uczelnie te wypuściły 740° specjasistów. 
Wedlug planu na rok 1950 w liceach tych ma 
być wykształconych 5.775 specjalistów. 
„Instytutów Kultury Fizycznej (wyższych 
uczelni WF) istnieje w ZSRR fi-cie, a miano- 
wicie w następujących miastach: w Moskwie, 
Leningradzie, w Mińsku, w Kijowie, w Baku, 
w Tbilisi, Erewanie, Almacie, Lwowie, Rydze 
i Kownie. Struktura ozganizacyjna i program 
nauki w tych instytutach różnią się ni 
struktury i programu Polskiej Akademii 
li trzyletnich studiów WF na uniwersytefach 
w Poznaniu, Krakowie i Wrocławiu, Wy! 
godzin na poszczególne przedmioty jast w u- 
czelniach ZSRR wyższy, niż w Polsce. Naj- 


EJ 
EF) 
EES 


Sport w Zw. Zawodowych 


sportowcy Włókniarze 


moga ubiegać 

Zarząd Główny Wydział WF i Sportu Zw. 
Zawadowego Włókniarzy uchwalił 10 stypen- 
ei ści 3 tysięcy zlo- 

każde dla czynnych smortawców wiók- 
uczących się w szkołach przemysło- 
innych, 0 ile rod acują w 
wiókisnniczym i członkami | już 


są 


W Łodzi 


się o stypendia 


Związku, a sami są członkami Wfótienniczych 
Związkowych Klubów Sportowych. 


Każdy ubiegający sie o wyżej wymienione 
stypendium winien złożyć przez i 
Związku: podanie, życiorys, opinię s 


i opinię klubu. Stypendium wypłacane badzie 
już od miesiąca stycznia 1948 roku, 


powstaje 


Qkresowy Związek Łyżwiarski 


Łódź, największe miasto w Polsce pa War- 
szawie, nie miało do tej pory swego Okręgo- 
Przed wojną 
stwo Łyżwiar- 
owało ten piękny i zdrowy 
sport. obecnej łyżwiarstwo zniknę- 
ło zupelnie z programu łódzkich imprez spor- 
towych, toteż z wielkim zadowoleniem vrzyj- 
miujemy wiadomość, że w czwartek, R bm. od- 


Mział oficieimu OZB 


hędzie się zebranie organizacyik» Łódzkiego 
Olręqowego Związku Łyżwiarskiego. 
Zebranie to odbędzie się w świetlicy PZPW 
Nr 3 (dawniej Barcińekij w pierwczum termi- 
nie o godz. 17.30, w drugim o godz. 18. 
Wszystkie Kluby posiadające sekcje tyż- 
wińrskie, lub chcące je stworzyć, proszone są 
e na powyższe zebranie swych 


że w uczel- 
niach radzieckich WF duży nacisk kładzie się 
na nauki politycznć i społeczne. Z. przedmio- 
łów praktycznych duży- nacisk kładzie się w 
ZSRR na sporty motorowe, szybawnictwo, ja- 
zdę konną i etrzelectwo — czego brak w na- 
szych uczelniach WF. Poza tym program | za- 
kres nauk jest podabny, 


Na wyższych uczelniach WF w RE "oik 
katedr naukowych, jak np, anatomii, fizjolo- 


gii, teorii WF itp, — istnieją TSAN rów= 
norzędne pod względem znaczenia . katedry 
gimnastyk, lekkiej atletyki, pływa: itp, 


W Polsce le dyscypliny sporlu są trastowa- 
ne ma uczelniach jako przedmioty praktyczne 
— a nie jako katedry naukowe. 


Międzyewiązkowy Komitet Kultury: Fizycz- 
nej i Sportu w ZSRR zaplanował i uzyskał a- 
probate Rządu ma poszerzenić sieci uczelni 
sportowych. Według planu, w roku 1960-tym 
Związek Radziecki będzie posiadał 14 insty- 
iutów WF i 51 liceów z ogólną liczbą 30.000 
studentów. 


Oprócz tych wszystkich uczelni, podlega- 
jących Komitetowi Kultury Fizycznej i Spor 
tu, istnieją jeszcze „szkoły trenerów", Szkół 
takich jest w ZSRR trzy (przy Moskiewskim, 
Kijowskim i Leningradzkim Tnstytucie). Ta 
ostatnia ¿szkoła jest zakwalifikowana jako 
Wyższa Szkoła Trenerów. W szkołach tych 
kształcą się specjaliści trenerzy z różnych 
dziedzin sportu. Rekrutują się oni z dobrych 
<portowców-zawodników, Po ukończeniu szko 
ty są oni zatrudniani w klubach i w stowa- 
ryszeniach sportowych jako fachowcy-trane- 
Kadry nauczyciel: wychowania fizyczn 
go są szkolone w 24 uczelniach Ministerełwa 
Oświaty (Wydziały Kultury Fizycznej przy 
instytutach nauczycielskich i pedagogicznych 
z d-letnim kursem nauczania), Obecnie więc 
ZSRR. posiada 73 uczelnie wychowania fi- 
zycznego wszystkich stopni. Niezależnie od 
uczelni łachowych, kadry instruktorskie są 
szkolone na kursach krótkoterminowych przez 
związki zawodowe, towarzystwa sportowe: itd. 
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Delegalami na zawody 6 dmiżynowe mi- 
strzostwo okręgu klasy B będą: 
KS Filmowiee — KS Wima wadniu 3. 1 

1948 r. godz. 19-1a — ob, KUmezak 

$ cej — KS Victoria w 
1048 godz. 12-ta — ob. Bednarek 
w II — KS Con M w dniu 
„ 1948 godz. 11ta — ob, Kuczkowski. 
Na podstawe piama KS Zryw (bi) Farz 
qczna dyskwalifikacją zawod- 
nika Kłodasa Edwarda, 

a Zarządu ŁOZB karze się KS 


2 


w biegu rozsta 


W Zakopanem odbył eig bieg rozstawny 
4 razy 10 km o mistrzostwo Polski 
zwyciężyła sztafeta zakopiańskiej „Wisły”. 
Zwycięska sztafeta w składzie: Zwijacz, Bu- 
kowski, Orlewiez | Sitarz zyskała cząs 3:13,20 
drugie miejsce przypadło SNPTP w czasie 

1506. Trzecie miejsce zajął HEN — Zako- ła sztafeta A 


W pierwszym meczu hokejowym 
Y 


ła wystywa 


8 


W Krakowie rozegrano pierwsze zawody 
hokejowe między „Cracovią” a „Wisłą”, 

„Cracovia” wzmocniona została Starzew- 
skim z ŁKS i Lewackim z KTH oraz świeża po- 
zyskanym Burdą. „Wisła” wystąpiła bez Ba- 
lusa. 

Mecz zakończył się zwycięstwem „Wisły” 
7:6 (8:1, 2:3, 242), Bramki dla „Wisły” strzelili; 
| Skarzyński — 2. Bramar 


w którym | 


Sokołowski 


dzy KS Zryw (Pabianice) — KS Wima w 
dniu 14. 12, 1947 r. 

Wszystkie kluby powinny we wlasnym in- 
teresie zwracać większą uwadję na długość 
włosów swych zawodników, Delegaci W.S. 


5 W.S. podaje do wiadomości tabelkę weryślkacyjną zawodów 
stwo okręgu klasy A M rundy: 


że zawodnicy niektórych klu- 
bów posiadają zbyt dlugie włosy, które 
podczas walki spadając na oczy,  przesła 
niają im pole widzenia i utrudniają w du» 
żym stopniu walkę. 

o drużynowe mistrzo- 


stwierdzili, 


ŁKS Concordia Tęcza _ Tkape -Zjednoczone Zryw Pkt St zw. 
ŁKS Enn 9:7 412 16:0 16:0 8 56:24 
Concordia 7 o 16:0 B8 7-5 
Tęcza 5:11 : 160 6 53:27 
Tkape 12:4 8:8 4 36:44 
Zjednoczone 0:16 106, 3 20:50 
Zryw 0:16 —— 2 12:58 


wnym 4x10 km. 


w kló. aJo szeregach startował na ostat- 
zmianie mistrz Polski Stefan Dziedzic. 
kując najlepszy indywidualny czas 45:42 
Drugi z kolei najlepszy indywidualny 
uzyskał Daniel Krzeptowski- (SNPTP). 

Czwarte miejsce w ogólnej punktacji 
ła sztafeta AZS — Kraków. 


pan 


z Gracovią 7:6 


jedha samobójcza, Dla „Cracovii: Słarzew- 
ski — 2, Kapczyński, Lewacki i Więcek. 
s als] 


isze imprezy 
Sala Victorii godz. 
klasy B Zryw (Pabianice) — Victoria. 
Hala Wimy godz. 11: 
klasy B Zryw Il — Concordia II 


gowych w siatkówce meskiaj | żeńskiej. 


Mecz hokejowy 
Ameryka — Europa 


sensacyjny mecz. hokejowy 
zentacją Ameryki i Europy. 


mówienia na ty wstępu, 


Od Redakcji 


w kolarstwie, 


Bekowi, 
Kolarskiemu, | 


roczne — serdecznie dziekujemy, 


czas 


zaj 


12: Mecz o mistrzostwo 
Mesz p mistrzostwa 


Sala YMCA. Dalszy ciąg mistrzostw okra- 


Jak donosi prasa ostrawska, 19 lutego od- 
będzie się na Stadionie Lodowym w Ostrawie 
pomiędzy repre- 


Już obecnie zarząd stadionu otrzymał za- 


Jerzemu 


wemu i ŁKS-owi za nadesłane życzenia nowo- 


6. Końcowy uklad tabeli mistrzostw drużyno* 
wych okręgu kl A przedstawia się nastę- 


Spotkań pkt. stos. zwyc. 
1, 10 17:3 
2. Tęcza 10 14:6 
3. Concordia 10 11:9 
4, Zryw 10 6:14 
5 Tkape 10 6:14 
5. Zjednorzone 6:14 


— 1 Cz, Kuczkowski 
A, Klimczak 


W Zakopanem odbył się sztafetowy bieg nate 
ciarski 4 razy 10 km o mistrzostwo Polski, 


TRZEJ ŁODZIANIE ODZNACZENI PRZEZ PZP 
Z okazji 25-lecia Polskiego Związku Pły* 
honorową odznaką odznaczeni z0- 

stali: popularny skoczek i łyżwiarz K.P. Zjed- 
noczone, Przyborowski, Majchrzak (trener 
ŁOZP), oraz Szwankowski, zawodnik ŁKS- 

Łodzianie wyjechali wczoraj do: Poznania, 
gdzie zostaną udekorowani podczas uroczysto” 
ści jubileuszowych, odbrwaiących się w dnią 
dzisiejszym. 
TRADYCYJNY OPŁATEK 

U SPORTOWCÓW - MILICJANTÓW 

W poniedziałek, gnia 5 stycznia br. o godz. 
20-1ej w Domu Kultury Milicjania, ul. Nawrot 
27, Klub M.S.S, urządza tradycyjny opłatek dla 
=złonków Klubu i zaproszonych gości, 


